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1
*Przesiali oficerów do 40 r. tycia etłeszony

Anglia wobec GalEcyi wschodnie!!
Poseł Skulski,

(O i  naszego warszawisktego korcspjftTdemi*./ 
WarŁzawa. 9 grudnia-

łA.) Stronnictwa sejmowe uiają czas. Dz sjM 
We w torek r*no upłynęło już -Srzy dni od! chwili, 
gdy- nan Naczelnik Państw a w zyw ał konwent 
(seniorów do 'szybkiego zakończę n.-ą Przes.lenia, 
'« m 111=0 -to wezwanie gabinet jeszcze nic gotów.

T a źle. to =bard'o źle. .SirOfirnctwu sejm ow ą 
obecnie tracą zaufanie •wśród mas szerokich. Mia
sta coraz bardziej odwracają się od obecnych po
słów. Mnożą się oznaki, że i lud wiejsk. traci za- 
łufanie do prowodyrów, ob darzonych mandatem 
fc se^ k in i. C ala Małopolska zaczynia z grozą Ipr- 
ma.l=rq patrzeć na wieców ame przy nl cy  Wiejsk ej 
w M^rsza-wfe. Takie same uczucia żywi W.efko- 
prdska.

1 tiiew!adom'o, k to  -tutaj ponosi w !,nę. Boć 
głódfcft reżyse-rorwte partyjni są .przecież pocho
dzenia małopolskiego, a w ięc są synami tej djz;el- 
tic y , k tóra posiada rciw ięcej prawdziwego w y
lecen iu  parlamentarnego. Witos, Ja,n DąbskL Ra
taj — bo i ten przyw ódca ttrugutowców jest sy 
nem  Małopolski — Głąbiński. w szyscy oni w y
szli 'Z Msicpolskl. Jeden tylico pan Shulskk za- 
ąUtpca pana Paderewskiego, pochodzi z byłej 
Kongresówki...

Poiu.eważ jfcst to obecnie jedna z głównych 
'-Poh sierści w sejmie polskim, warto $i-ę n»u przy
patrzeć.

Bardzo przystojny i bardzo postawmy. Po
wierzchowność posiada nader reprezentacyjną. 
Nie robi prz-cież wrażeń a culowieka zbyt inte
ligentnego. Jest -nader gładkim w  obejściu, lecz 
tej gładkości nie trzeba utożsamiać z w ytw orno- 
śe:ą. Za młodu był aptekarzem . To mu n e nbH- 
ż i jako poTitykowi', tlómaczy przecież wiele w  
jego zachowaniu się i w jego sposobie przenia- 
w im a  w Scjm c. Ludz:e, którzy spędzili młodość 
w  Isiboratoryum aptekarskiem , mŁją ooś specy
ficznego, co zostaje u nich na całe życie.

Pan Skulsld rzucił zresztą aptakarsfwo, za
jął się rebotam': tedhnicznemi, a prócz tego od 
czasu rozbudzenia się u  nas życia publicznego, 
poświęci! ste roboc e społecznej, a potem już 
otwarcie nok tycznej. Ta ostatnia =ziaprowadziła go 
i alk o d'emokratt narodowego za czasów  otkiupacyi 
nicmteck ej na stolec Prezydenta miasta Lodzi. 
Sprawiedliwość nakazuje wyznać, że był to

(Dalszy xiąg M str. 1*

Oficsrow^ do 40 roku życ a powołani do
^tawid się  mają roczniki od 1879 do 1888

•Yars/awa, .1 grudnia. 
Mkii&terśłwo spraw 'm n a  ogłasza.

! cych te-r-egoryi za.w cdo^ych: teelumcy i inż\ n c- 
> nowje budowtóni. inżyniierowie architekci, istóynie-

Na podstawie usfrwy 7 dnia 17 czerwca 1ÓJ9 [rowie mecha.racy. inżynierowie elektrotechnicy, 
|=r. „O apjs’e oficerów** p'lwo»ujc się do czymnei inżynicrowtc diiemicy. inźyniero^ót. górnicy^ krżv- 
Isłużby na czas wojny były ch oficerów nsrodowo- leśni, technicy i mzynierowic »k=ole-«ł\v'. n-
!ścl polskiej, urodzonych w latach 1879, % 9 , 1881, wodnicy kolejowi -sluJby nichowei. wszyscy, któ- 
'1882. 1883, 1884, 1885. 18Sh. 1887‘i 1888 — którzy nkotkz: ii średnie szkol.- lec-havjate i orze-
na-leżą do następulijcyc-h • katego-ryi:

1) b. oficerowie śyojsk technicznych,
2) b. ofcerowie arfywyt:
dl b. oficerowie wojsk kolejowych; orasz 
4) b. oficemwies którzy noiieżą do .następwą-

anyslowe łub wyższe szkoły.
Obięci powyższym rozkazem zgłoszą si  ̂ dnia 

18 griidtiia w e właściwy ch P. K. U. Culem ptKldit- 
nia ich przeglądowi lekarski?tmt.

Ma ulicach Berdyczowa toczą się walki1
Ml asta Kijów i Charków poważnie zagrożon e!

Wiedeń, 10 grudsba.
(Ttl. wl.) Z Moskwy donoszą o walkach po,l 

BetdyczoY^em 1 Kijowem, co następuje: Po u. 
stąpieniu Pehurowców zajęły wojska czerwone 
Berdyczów7, Przy roriocy zaciętych a#aków7 Ar
alia ochotuic/ti zdołała jednak wyprzeć chwilowo 
z miasta wojska sowieckie, które rozpoczęły 
kontrofemzj-wę i ,po odrzuceuthi znowu Detii-hm- 
cóW7 weszły do tuiąśt3, zajmując jego przed tu e- 
ście. W samem mieście na jego ulicach toczą s-ę 
zacięte walki o pOslaJante m asta.

M aiki o K Jów7 trwają dalej, zamykając co
raz ciaśmejszyra krestlem miasto. N« zachód M  
Kijowa sto’ armia czenrora. w  i-aniu pod Fasto- 
wetn. D-a-le# front przebiega na półnfeny wschód 
w ygętym  lukrem n« Półłtęc. od Kijowa. 'Obecnie 
w7 najgroźniejszej sytuacyj znajduje się armia 
ochotnicza na wschód od K jowta. Czerwona m-

mia -zajęła na linii kolciowcj z Kijowa oo Dach- 
macza 'stacyę Browary, a n:t- linii, prowadzącej d. 
Turiatyna (?) BorysPOl i zbliżyła s:ę przez to do 
miasta na 15 wiorst. Kijów Jest zuocłnle ewakuo
wany przez urzedv i dowództw o armii Don klu ’ 
P-v ustały tam tylko odd.zi.aly armii oehobiiczej, 
wa5c7.ącej w  obronie miasta, w któregł życic zn- 
pełne zamarło, a szaleje tylko głód i nędza.

W wąlltaćh o Cłiarków armia Denikina p̂ >- 
uosi k ęskę za klęską, wojska czerwone- posuw:a- 
ją s;ę w kerunku ołudniowym na miasto i za- 
grażają mu poważnie. Den'kin ściąga wszystkie 
możliwe siły i wytęża wszystkie .środki, byle tyl
ko powstrzymać pochód arm i czerwonej- która 
la-m:e jednak wszelki, opór, spychając coraz bar
dziej na paludtiie nieprzyjaciela i z-agrażałac cor >z 
■poważniej jego- jfcmkojł.

Nowa rewolta wybuchła w Egrpcle i

Wiedeń, 1(1 grudna.
(Tel. wf.) Z Paryża donoszą: W Egipcie w y

buchła n<>wa rewolta przecjw- Anglikom, którzy 
utrzymują sw e ipanowanie już tylko -przy ipmnoey 
śr xików imilitaimych. W K w e  tium ludtzi zdobył 
sztunnam aireszty, w których zamknięto demon- 
-scrainrów z pc-prz. zabiwzeń i uwolnieh ich, Przy- 
Srzłu do m^niatnej bitwy na ulicach miasta, orzy-

:zem wielu zabito^ a 120 hidzi raniuwo. Demom-
-stramci obnosili p-o mieście c:ala- zabitych, w zyw a
jąc do ogólnego .powstania. W Alesisą-ndryi w de- 
iiKmstraicy.ich braCo udzir-f lf» tys. Muzułmanów 
1 Koptów. Położenie Angl.ków staje się coraz kry- 
tycznleisze i  powodu licznych skrytobójczych uu> 
padów na oilcerów i żołnierzy angielskich
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wówczas posterunek wprawdzie zaszczytny, '©oz 
bardzo -nicbezp ecz.ny. Pan Skulski był kilikakrot- 
u e  w  niebezpieczeństwie życia i odcierpiał wie
zienie niemieckie. W rezu bacie lj#2yni^^ło mu 
m andat posebki do S en ru ...

Wiiett potem utraci! przecież prezydenturę 
miasta Łodizi. Na podstawie o rdynacji wybor
czej, łtadPinej miastom byłej Kongresówki przez 
gabinet Mora N ew skie go, ordynacyi, opartej na 
liajdafej idącycli- zasadach demokratycznych, 
większość osiągnęli w Łodri jsocyti ści. P rezy
dentem miasta ta  większość socya! styczna w y
brała socya!;stę. Pan Skulski1 Pozostał ty Ero przy 
mandacie posclsk m.

W  Sejmie zrazu szed ł razem z narodowym i 
dem okratam i jak najściślej. Późnie] ,przecież prze
szedł do Zjednoczenia Narodowego, grupy, obej
mującej postów- rozmaitego autoramentu klas sco- 
'ecznyoh. Jest on syrnpatyik!em narodowej de-mo- 
kracyi w wiciu sprawach, alg nie we wszystkich. 
vV ostatnich tygodniach zdeklarow ał się jako go- 
:ący zwdienniik osobisty pana prezesa nrir strów

Paderewskiego. Nie ulega wątpliwości, że to dla 
niego od samego początku zsbt&ga} o stw orzenie 
większość' sejmowej, mającej obejmować w szy
stkie grupy z wyjątkiem narodowej demokiracy, 
grttpy Stasińskiego i socyalistów.

W sposób znaczący w s u n ą ł  s:ę  — już jako 
onwarty zwolennik pana Paderewskiego — pod
czas dysknsyi nad jego ośw adczeniom rządo- 
wem. Nie tylko składał &n hołdy jego wywodom- 
lecz — co więcej — krytykow ał bardzo ostro, 
chcć nie zawsze zręcznie 1 nie zawsze mądrze 
argumenty jego przeciwników". Na podstawie 
przemów en;a pad a  Skulskiego ludzie, naw et ma
ło w tajemn'czerni w  arkany polityki sejmowej pol
skiej, musieli nabrać przekonali a, źe między pa
nem Pedctrewskim i posłem Skulskim istnieje ta
ka łączność, źe np. skrzywienie brwi posła Skul
skiego prd adresem ministra skarbu dra Biliń
skiego jest w łaśc wie skrzywieniem brwi same
go Paderewskiego.

Teraz .pan Paderew ski w j^ rn f sobie posła 
Skulskiego już oficyalti i>e za zastępcę,

A n g lia  w obec  Galicy i wschodniej.
Doniosła rola prasy. — Jak funkcyonrje m sza machina dyplomatyczna? — O kontakt mhtfsiur- 
stw a spraw  zewn. z eksoozyturam  dypl. — Amdia dykta^opką św l^ a . — Prow fóoryuiu ko
rzystne dla Niemiec. — Pozorna chwie.iitość polityki ang. wobec Rosyj. — S«zonow. — Wał
czymy z Rosyą, nie z Ukrainą. — Lwów i Wilno łączy wspólna dola — S ta tu t — bezprawiem. —

Jak odeprzeć* niebezpieczeństwo?
Lwów, 12 grudnia.

■Wobec przedlstawiccM prasy rozwijał dr. 
Loewewherz poglądy swe na sprawę (M icyi 
wschoómej, referując działalność swą 'zagranicą, 
t. j. w Paryżu i Londynie, dokąd jeździł w cha
rakterze delegata- tudzież zdając sprawę z e s t r o 
jów w W arszaw e, powstałych pod wrażeniem 

ostatniej d ecy z ji Rady pięciu.
Dr. Loewenłierz położył szczegóhfy nacisk 

na don,osią rolę prasy, Jako fnfonuatorkl zagrani
cy. W czasie 'pobytu swego w owych dw u cen
trach koal cyjnych, zwłaszcza w Londynie, prze- ’ 
konał się, jak skrupulatnie czytyw ane są wsma 
polskie, osobliwie warszawek e w  sferach decy
dujących Anglii i Francy.?. Nietyiko zaś c z y ta  się 
tam, ale i snulie wn oski. S tąd ncobuję.tną jest 
rzeczą, co  i jaik się pisze, a 
wiele może pryyiłjeść szkody.

Znaczniejsza jeszcze rola przypadła ni plater- 
Siwu spraw zewnętrznych i całej służbie dyplo
matycznej poza grandami kraju. Polska jest pań
stwem miodem bo sto lat zawisłości pd! :tycz;iej 
i niebytu państwowego zdołało zabić tradyc ję  — 
zresztą tradycya tak niedużo znaczy w dziedz - 
•nie polityki.,. Jeśli się zaś zważy Szczcgónie tru
dne okoliczności, w  jakch ta młoda dyplomacya 
■zaczyna, tem łatwiej można zrozumieć, :ż nreza-

Ta zaś okólczność n a  tent baczniejszą za
sługuje uwagę, że właśnie w ręku Afi.gli są w szy
stkie nici. Anglia bowiem jest teraz dyktatorką
św.ata dyktuje mu swą wolę. Ameryce spraw y 
■z tamtej strony „W  ekkie&o Staw u1', przedstawia
ją się jakby prze? szkło pomniejszające. Nie chce 

i się jej już zaprzątać sprawą maleńkiej FtrroPj, a 
już lilipucie wydają się jej afery poszczególnych 
kraików. JfS  mże punktem jest dla niej Galicya 
w schod ira! Inaczej Anglia. Ma ona cały kom
pleks interesów na wschodzie Europy i wcale nie 
może ogłaszać swego desintęresseinent. S o u s  z 
n  endecko-rosjjsk równałby się klęsce ententy, 
pr edew.szysćkiem jednaj Anglii. Za pobytu w 
Len dymie, wysunął tedy dr. L. argument, źe oro- 
wizorymn w  G ałcyl wschodniej może stać s'ę kl- 

meęÎ r ź m l l c ^ ; ^ m- r w ą c y m  te obie pot «1 dz.ś wprawdzts 
I uokenane, lecz z których p d n a (N.emcy), dzię.a 
' s inemu zm ysłów organizacyjnemu, dźwiga się 
już aż nadto widocznie. Podii ósł też. że zoa& a~ 
itizowśiiie Europy wsdtodniej, do czego jrtjtoje się 
zmierzać 'polityka ang elska,, wyjdzie wylączn.e 
na korzyść Niemce.

Zaś polityka angielska jest bardzo rozumna, 
ale. w przeciwstcwicmu do mcmiecklej, pozbawio
na dogmatyzmu. Niema w rlej za^ad — jest stoso
wanie się. do sjTuucyi. Tem tłómaczy się stano-

ny osiągnąć, Trzeba tylko poznać tajniki um yśle. 
wości angielskiej i posiąść terminologię politycz
ną. Trzeba też być dobrze widzianym. Te w szyst
kie atuty posiada Paderew ski, mający sym patyę 
Lloyd .i C eo rg ea  i wogóle mir w Anglii. On sam 
jednakże, bez całej orsanizacyi dyplomatycznej, 
nie podoła zadaniu.

Najciemniejszą stroną obecnego rozstrzygitfę- 
cia jest to, że spraw a Lw owa 1 WUna tr  litow ani 
są „?unctlra“. Zagraża nam bowiem na wschodzie 
•granica etnograficzna: Grodno-Brześć Litewski- 
Clielm, BrodyBcdwołoczysk:(-Kamieniec Podol
ski. Anglia atakuje w tej linii punkt najtrudniejszy: 
Galicyę wschodnią — najcudniejszy z tego wzglę
du, że prowineya ta z,awszc należała do Polski 
Gdyby to się powiodło, reszta poszłaby już 
kotwo.

Narzucony nam wszakże statut Galicy? 
wschodniej jest — ze stanowiska praw nego —• 
zupełnerr bezprawiem- INa jego podstaw i; bo
wiem Polska zostaje m and-faryuszką Ligi naro
dów w Oalicyi wschodniej. Mandat taki zaś moż
na otrzym ać elfco — w myśl statutu Ligi narodów, 
(który tu nie ma zastosowania, tylko do Dalekie
go Wschodu, albę. do T u rc ji)  — albo na podstaw 
wie konw encji, który to wypadek też tu nie za
chodzi bowiem Radm cięciu nie oroponowała nam 
tero. lecz narzuciła.

Ponieważ irakta-tem w St. uerm ain Austrva 
o d s tąp ią  Galicyę Najwyższej Radzie (co delega- 
cya n. sza niebacznie ipodpisała, a r.a co uważać 
powinien Sejm przy ra ty fikacji) przeto ona trak
tuje Galicyę. jako swą własność. My jednak z wy. 
że) wymienionych powodów musimy rozstrzy
gnięcie to absolutnie odrzucić.

Nie marny, niestety, reprezentanta w  Radzie 
pięciu (złożonej z 9 członków), chcć ntn go Brązy, 
lia i Belgia, ale wszystkietni silami dążyć powin
niśmy do tego, by statut ów. tyle dla nas o  oka- 
karzatący, pozostał w sferze projektów. Czuwać 
ma nad tem Komisy>:i obrony przyszłości Lw ow a 
wspólnie ze Związkiem posłów wschoduio-g;.iicjrj- 
skich, urzędującym w permanencyi, w  którj m pa
nuje duch z dni listopadowych. Pow stał tam obe
cnie między mnymi projekt podziału Galicji 
wschodniej r.a 3 województwa: we Lwowie, S ta 
nisławowie i Tarnopolu, przyćzem  Ljuów m a b y ć  
stolicą województwa generalnego. W idać w tern 

| d a ż ir  ść do  .utrzymania ścisłego kontakt u zR zeczą- 
pospoLtą i do przeciwstawienia się ostatniej dc- 

] c y z tl paryskie'- ,Jsś!ł rozwlnłetny energiczna, a 
w ytrw ałą nkcvę, un t*j'e.nv Galicyę wschodnią* 
— zakończył dr. ‘Locwenherz.

wsze v 5 .J10.dzi obronną ręką. N e należy stąd j e - ; ^  wobec R osji. Ody we wrześniu br. woj-
dnak bynajmniej w.nos ć o jakiei>koiv. iek >ńź£;;.r>. j ska, wąjczące z bolszewika-mi, nie mogły Rzchw a- 
ści naszydi dij-plomatów. ; lić się ż-dnym  sukceseirt, ko,a l,c ja , pod wpływ em

„Za Dobytu w Paryżu i Londynie — mówił | knglń, wycofała się z całej inrpi tzy . Gdy zaś w 
dr. Loewenherz — doszedłem do przekonania, że październiku zarówno Denlkm (typowy agent ac-
djpknpacya tamtejsza wie nia tia swe usług; lu.Izi 
ani zdolniejszych, ani inteikgenhiiejszych, cni i:ą- 
wet pracowAsi/ych, n ż urzędnicy polscy. Ale tam

gielski), jak Judentcz posunęli się znacznie i za
błysła nadzieja, że przed zimą jeden stenie w Mo
skwie, a drugi w Petersburgu, er.tenta (znowu z

każdy jest sprawnem kółkiem w sprawnej ma- , inieyatyw y Angl.i) zaczęła ich gwałtown e pop;c- 
clilnie. Nam tej machiny właśnie bntk". j rać. W ynurzyła się koncepcya silnej Rcsyi, której 

Jest też pewna jednostronność w obsadza- j surowce taką ponętę sttnow ią d.V Anglii! 
niu stanowisk dyplomatycznych. W cąż  jeszcze— W ówczas to  sp ry tn e  wysunął się Sazonow 
mimo, że świat 'yomknąl o tyle naprzód — jest w kwestyi Galicyi wschodniej. Zdolat on u-ytió-'
u nas kwarfiflcacyą ma dyplomatę Iterb, podczas 
gdy jedypie i wyłącznie powinno być uzdokn e- 
nie. Naw^t jeden z prawicowych polityków we 
Francyi uderzony był tein zjawisk cm i zopjrty- 
wał di a L„ czy poza tymi lu-diźnii umiitrowauymi 
nie mamy nikogo, kto poświęć łby się tej służ
bie, ofiarowując jej rzetelną pn-cę. To w ysyła
nie a ry sto k rac ji zagranicę nie daje tam przytem  
żadnego obrazu społeczeństwa polskiego, a raczej 
daje fałszywy, a o ezupełttie dla nas ko rzystny .I 

Przedewszystk.lem tedy należałoliy postarać 
się o ścisły kontakt między ministerstwem spraw 
zewnętrznych, a ekspozyturami dyplomatyczme- 
ml zagranicą. W  Paryżu nip. istn eją trzy, czy 
catery biura prasowe, niestety ieduak brak  im 
•najczęściej inform acji z PoJski. W  potfobnem po- 
tożeużu jest poseł polski w Londyrre, ks, Sapieha, 
człowiek .praoowty i bardzo poważnie pojmujący

maczyć Anglii, że na Ukrainie niema wcale Ukra- 
•incó-w, źe jest -o ziemia rosyjska, & cały ruch u- 
kraiński płjmie z Galicyi wschodniej, kędy jest je
go źródło. Należy tedy ów Piemont ukraiński unie
szkodliwić przez odrąbanie go od Polski, a przy
łączenie z czasem do Rosyl, kióra da sobie Juz z 
nhn radę.

O to w ażny rromer.f w  polityce Anglii wobec 
nas i jednci z najważniejszych rew elacji dra Loe- 
wenberza. Okazuje się bowiem, że w alczym y nie 
z Ukrainą, lecz z Rosyą i że dypl o m acy a nasza 
walczy z Sazonowem, w  fctórjąn ma niezwylde 
sprytnego przeciwnika. Jest to również moment, 
który z różnj"~h powo Jów powinien oddział ć  na 
W arszaw ę i odp owlednł.o ją usposobić.

W  Anglii zaś dwa są kierunki w  polityce: je
den życzliw y nam, druzi, skłaniający się ku t. zw. 
®2mo®ta-n,owieiłiu narodów. Myliłby się zad, kto-

swój urząd. On również cierp? na brak instrukcji. I by sądził, że niczego tam nie można z neszej stro-j

Ze spraw ruskich,
Lwów. 12 grudrla.

OlmUDOW  \  WSCHODNIEJ jhALOPOLSKI
(zet). „W pered" pisze:
Jako jeden z argumentów za trw ałem  przyłą>

czancm  wschodniej M ałopolski. do państw a 'pol
skiego, w ysuw ają politycy pclscy spraw ę jej od
budowy. Szkody, w yrządzone przez wojnę wyno
szą tu dz.e':iatki miliardów. Czy państwo polskie 
będzie mieć chęć, silę i interes w oabudowasmu 
wschodniej Małopolski naw et wtedy, gdyby ją na 
trw  łe  przyłączono do Polski? Bo przecież pań
stw a centralne nie zapłacą z tytułu szkód Mało
polski wschodniej ani halerza. Nie inaczej postąpi 
koalieya, która sama o-kłada ra  kraje i nc.rody 
olbrzymio kontrybucye, płatne w zlocie za „0- 
sw obodzenie'. Tej kontrybucji domaga się czwór- 
porozumienie również cd wschodniej Małopoisl.i 
w uchwalonym statucie. I te koatrybucyę mus: 
zapłacić Mi -lopolska wschodnia bez względu ;ia 
to, czy będzie ciałem adm fristracyjnem , czy też 
zostanie przyłączona do Polski.

Politycy polscy zapewniają, że Polska zajm i  
się odbudową. Czy Poznańskie, Śląsk, Kongresów
ka i inne prowineye n ap rcw ję  zechcą wziąć n • 
siebie ciężary miliardowe i zobowiązania dla od
budowy wschodniej Małopolski?

Prov1r.cye polskie tymczasem są same znisz
czone przez wojnę. A le'gdyby one miały co od-, 
budow jw ać, przedewszystkiem  uczyniłyby to u 
siebie. Czy można pomyśleć, t .  w budżecie pol
skim można w s t w ić pozycyc miliardowe na od
budowę wschodniej M ałopolski? Czy Polska ma
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miliardy do dyspozycyi, skoro niema za co odbu
dować okolic czysto D o lsk ic h ? !

I gdyby nawet Polska otrzzm ała od niewic- 
azieć kogo podpisy, że otrzymuje wschodnia M i- 
lopolskę na w ieczystą własność, czy bedzie mieć 
naprawdę pewność, iż kraj ten u trzym a na za 
w sze? Będzie mieć Polska zawsze wątpliwości, 
które nie pozwolą na angażowanie się w sprawie 
wschodniej Ak to polski.

To też chcąc nie chcąc ludność tameczna bę
dzie musiała włożyć w  odbudowę 'kraju w szyst- 
swoje siły i kapiłaly.

PAPIEŻ W OBRONIE RUSINÓW.
(zet). W  „Nowej Radzie" czytam y:
„ Hr. Mycliajlo Tyszkiew ycz został przyjęty 

nrzez Ojca św. r.a audyencyi pryw -tnej. na której 
rapewniaf go, że zw racał się z protestem  do nun- 
wesza Rattieso i do posła polskiego przy W aty
kanie z powodu wypadków polsko-ruskich.

A gdy hr. Tyszkiewycz zauważył, iż nun
c ju sz  ma opinię przyjaciela Polaków, odrzekł 
paoież, że go włdśnie ks. Ratti zapewniał, iż Pola
cy w sprawie ruskiej nie mają słuszności. Nako- 
niec o f e r o w a ł  papież hr. Tysz-kiewyczowi swoją 
podobiznę, przyczem raz jeszcze oświadczył, iż 
Stolica Apostolska jest za samodzielnością U kra
iny. Za Ukrainą oświadczyła się Kongregacya 0 -  
ryentamśi. Na prośbę hr. Tyszkewycza zwrócił się 
papież do swego posła v  Paryżu, Ks. C eretti‘ego, 
iżby popierał spraw ę ukraińską na konfe-^ncyi 
pokojowej".

„NOWA RADA" REDIVIVA.
(zet). U w ieszona rozporządzaniem dyrekcyi 

policyi 4. bm. .^Nowa Rada" zaczęła znowu w y
chodzić. gdy dzięki staraniom udało się po pięciu 
dniach wykołatać u wyższych władz potrzebne 
zezwolenie.

Organizacya galicyjskich rusofilów w Rosyi.
Karpato-ruskie drużyny. — Agitacy i za przyłączeniem Oaiłcyl do Rosy!.

Lwów, 12 giudnia.
(u) Informator nasz, przybyły z Rosyi, podaje 

.lam takie szczegóły o organizacyi rusofilów gali
cyjskich i ich dział, h iości:

"W zimie 1918 r. zafożono w Rostowie 
orgnnlzacyę rusofilów galicyjskich, 

mającą na celu przyłączenie Galicji do Rosyi za 
pomocą asdtacyi i siły orężnej.

Na czele organizacji stanął dr. Iwan Dobrjań- 
Ikij, 'b. adw okat we Lwowie i docent uniw ersyte
tu lwowskiego. Równocześnie rozpoczęto orga
nizować

karpato-ruskle drużyny wojskowe 
pod komendą Grzegorza Malca, b. referenta ■eko
nomicznego w  Tow arzystw ie im. Kaczkowskiego 
we Lwowie.

W ciągano w nie przeważnie uciekinierów Ga
licyjskich. a wstąpiło do r.ich także około 4000 
ieńców czeskich. Główną kwatera tych drużyn 
kyło miasto

Jekaterynodaf.
W grudniu z. r. starły  się te drużyny kolo Stawro- 
pola nr. kubąńszczyźnie z bolszewikami i poriiodj 

tkliwe straty.
Obecnie drużyny te

wcielone z o ra ły  do armii Denikina 
i zapewne bratają się z Ukraińcami, którzy zdra
dziwszy Petlurę, znaleźli się również: w  tym o- 
bozie

W sztabie Denflrfrta znajdują się również delegaci
fusofilów galicyjskich.

Druga H rm acyę karpato-ruskich drużyn zor
ganizował na Syberyj dr. Eliasz Cloroch b. redak
tor tygodidka rusofilskiego we Lwowie p. t. „Ho-
tos Narodu".

Składała się ona z jeńców, galic. Rusinów, a 
kwa tera główna m ieściła  się w Tomsku.

Pa zajęciu Kijowa i głównych miast ukraiń
skich przez Denikina, zjechał tam dr. Maryan Głu- 
szkiewirz, b. adw okat we Lwowie i wspólnie z 
Bazylim Kołdrą, oskarżonym w  sw orn czasie 
wspólnie z Bendaslukiem o zdradę tanu, rozpo
częli wielką agitacyę r.a koTzyść denikinowskiej 
Rosyi, tudzież
za przyłączeniem Galicyi wschodniej do państwa 

■ ■ rosyjskiego.
W ydrukowali upj setki tysięcy broszur i ulotnych 
pisemek dla ludu, przeciw  Ukrainie i Polsce, a u- 
dow adnlającyoh, że 

zbawienie Ukraińców leży tylko w odrodzonej 
Rosyi.

Przemycano je t-ikże m asowo na front ukra
iński i głównie tej azitacyi przypisać należy, że 
żołnierze z armii Petlury uciekali masowo do T>e- 
nikrn;1..

Specyalne odezwy wydane zostały i masowo 
rozrzucone dla ludności galicyjskiej, a

odezwa, którą ogłosił niedawno „Wpered",

pochodzi właśnie z kuźni dra Głuszkiewlczał.
Propaganda dra Głuszkiewicza ma dwa cele: 
zdyskredytow ać rządy Petlury nu Ukrainie i pod
burzać ludność ruską w Galicyi przeciw Polakom
i w ten sposób przygotowyw ać teren dla pla; ów 
Denikina, przyłączenia Galicyi wschodniej dc 
Rosyi.

Propaganda ta obejmuje takie
ruskie komitaty na Węgrzech.

W ostatnich czasach wyjechali w tym sa
mym cen; dr. Cioroch i Beidasiuk do Ameryki, 

Tyle nasz informator. O d siebie dod jemy, że 
rzeczywiście W ostatnich miesiącach wzniósł sie 
w  zatrważającym sposób ruch

rusofilski w  Galicyi tak wśród włościan, jak 
i inteiigencyi ukraińskiej.

Opuszczeni i zdradzeni przez przew ólców  
swoich, daja chętnie posłuch propagandzie głusz- 
kiewiczowskiej, która stać się może dla nas. przv 
obecnych z a wikła ni ach bardzo niebezpieczna.

NADESŁANE.

wyświetlają obecnie z wielkiem powodzeniem  

amerykański dram. w 5 częściach p. t.
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Zakład lekarsko-dentystyczno-technlczny
Dr. A lfred a  FR IE .D A
Lwów, ul. M ikołaja 20, (przystanek „K. D .‘)  2649
Specyalista choróo niemowlęcych i dziecięcych 2667

Dr. |. H £ S C H £ L £ S
powróci* i ordynuje obecnie ul. Zyblikiewicza 31 od 3-5.
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tki, rękawiczki, skarpetki, perfumy, mydła tudzież w szel
kie przybo y wojskow e, niech spieszy do firmy

MiCHAK FRANCOS
ul. Leptonów I. 19, Hotel Dependance. 2668

Wśród pism i książek.

Lwów, 12 grudnia.
„L burzliwej doby“. Ałowy posła Ignacego Da

szyńskiego. (Październik 1918—Siuipleń 1919). — 
(Nakłądem Ludowego Towarzystw a W ydaw ni
czego we Lwowie). — Szczęśliwą rękę miało no
we Tow arzystw o wydawnicze, wybierając na 
pierwszy swój występ publiczny mowy jednego z 
najwybitniejszych 'polityków polskich, m owy, któ
re nietvfeo ma.ią znaczenie jaiko dokumenty liisto- 
rx PZ4ie z pierwszego okresu odrodzonej Ojczyzny, 
ale nadto, poruszając wszystkie żyw otne ikwestys 
gotującego się do nowego życia społeczeństwa, 
budzić musza zainteresowanie wszystkich warstw  
l klas w narodzie. Piękną winietę wykonała P- Ma- 
rya Hausnerowa.

Nakładem Ludowego Tow. W ydawniczego 
wyszły rów ireż dzieła następujące: „Prowokator" 
— powieść na tle stosunków rosyjskiego caratu, 
pióra wybitnego angielskiego autora Conrada — 
Korzeniowskiego, przekład dr. Felicji Nossig. Hu- 
straćye i w iiiieta pemdzia malarki Maryi Bianki i 
zbiór poczyi aktualnych mtodego poety Andrzeja 
Chmurnego, p. t. „Ciernie kląska". W  najbliższej 
przyszłości zaś ukaże się dzieło historyczne mło
dego uczonego, dra Adama Próchnika „Demokra- 
cya Kościuszkowska" z wstępem sędziwego ne
stora historyków polskich. Bolesława Limanow
skiego.

Dobór ten świadczy o whepśtromiyrn kierun
ku, w jakini nowe, Tow arzystw o zamierza rozwi
nąć sw ą działalność.

Ludowe Tow arzystw o W ydawnicze jest bar
dzo pożądianem ipurrmoianicm szczupłej liczby te
go rodzaju placówek ośwdaitowo-Lultuirainych. — 
Przy stępuje ono do dzieła z jasno określanym ce- 
uiprzystępndcnia szerok «m masom czytelników m j- 

lepsaych i najgodniejszych pod wizgilęcfem 
formy i tre śc i. utworów literatury r<Gzimej i 
zagranicznej, .zapełnienia' tuk w jkw orzo- 
nych iprzez wojnę w bibliotekach i czytelniach lu
dowych i robotniczych po wisi ach i miastach. Za
danie to spełnić pędzie mogiło mowę wydawnictw o 
tern łacniej, że powstało ono na zasadzie koopera
tywnej, i nie jest obliczone na przysporzenie zy- 
dków osobom pryw atnym . Stąd też będzie w mo
żności sprzedawania -swych wydawnictw" po ce
nach umiarkrwamych. co w dzisiejszych warun
kach stanowi wyprost obywatelską zasługę.

Ludowe Tow arzystw o WydawmicEe ukousty- 
tuowało się w styczniu r. b. i liazy obecnie prze
szło 600 udziałowców. Przewodniczącym rady 
nadzorczej jest peseł Hausncr. kierowr-ic-two spo
czywa w zanobiegliwych ręlkąch dyrektora Bar- 
szczyiiisikiego,

*

„Formiści". Pod powyższym tytułem pbtczęii 
wydawać krakow scy nowtikarze \i dziedzinie 
m alarstwa i poezyi zeszyty miesięczne, których 
celem jest zaznajam anie szerszego ogóhi z tw ór
czością młodego Krakowa. Zeszyt I. zawiera

artykuł L. Chwistka, p. t. „W rogowie formizmu 
i ich psychologia", dowodzący, że uipadki' syste
mów starych pow tarzały  saę coraz to w dziedzi
nach najrozmaitszych, jak n. p. na polu f zyki, 
matematyki, ba naw et nauk logicznych. A wdęc 
■to, oo się dziś dzieje w dziedzinie Sztuki nic jest 
niezjem doitątii nlebywałetn i, d ioćby  dlategoi za- 
sługującem na ślupe 'potępienie. Wiersize T. Czy
żewskiego i Jerz. Toma, uzasadniają swa barw 
ną metodyi.noścją, wywołującą zamierzony na
strój, teoryę 'dadazmu, który, odzierając słowa 
z po.iędowości, czjni. z nich czysto dźwiękowe 
narzędzia muzycanc. Część literacką uzupełniają 
oryginalne rysmuki Chwistka,' Hrynieckiego i Czy
żewskiego. Możeby księgarze lw ow scy zajęli się 
tern w ydaw nictw em ? Ad.ros Redakcyi: Kroków, 
Czysta 5.

„U progu nowej ery". (Józef Rretz Mirski, 
Lwów 1919). S łuszne nazwmno wieiki XX ,.stir 
t:cc em dziecka". Z początkiem bow em  naszego 
stulecia, rozbrzmiało po raz pierwszy, prawie 
równocześnie we wszystkich krajach cywilizo
wanych l i a s ł ć : Poznajcie psycftę dżiecka! Teza 
ta jest obecitc tem aktualniejszą, że cały świai 
poświęcił najsilniejszych i najzdrowszych obyw a
teli molociiowd 'wojny. tak. że ekonom,iści, s ta ty 
ści i ustawodawcy coraz to now"e .stawiąją pro
jekty. by jaknajszybcicj zapełnić przerzedtnone 
s» regi swycii obywateli. Równocześnie Oaś, my
śliciele i pedagogowie za.jmiiją się kwestyą. jak-
i]ajod.Dow;ednejszego wychowania tych hąjlmlod-
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Zycie w oswobodzonym Kamieńcu Podolskim.
Wkroczenie W< jsk Polskich. — Boruta Spiechowicz — komendantem miasta. — Obchód 29. listo

pada. — Osierocone biskupstwo kamienieckie otrzyma pana.
(Od naszego korespondenta).

Kamieniec Podolski, w grudniu.
Po roku ciężkich przejść i krwawej wojny 

polsko-ukraińskiej, której w ostatnich miesiącach 
sam byt najbliższym teatrem ,' Kamieniec Podol
ski został w dniu 20. listopada zajęty przez zw y
cięskie wojska polskie gen. Iwaszkiewicza. W len 
•sposób po stu kilkudziesięciu latach miasto to o- 
debrali prawi władcowie. W kraczająca armię pol
ską witała nasza ludność z ogromnym entu- 
zyazmem, a można wnosić, że i część narodowo
ści ukraińskiej przyjęła fakt zmiany rządu bez 
przygnębienia.

Komendę miasta cbiął znany waszemu gro
dowi bohaterski obrońca Lwowa, maior Boruta 
Spiechowicz, któr.y tego samego dnia wieczorem 
podczas przyjęcia w Radzie miejskiej, oświadczył, 
iż armia' polska przychodzi z pragnieniem łago
dzenia krzywd i że gdy tylko zachowanie ogółu 
ludności da rękojmię bezpieczeństwa, ostro rozka
zy stanu wyjątkowego zostaną złagodzone.

W  dniu 29. listopada obchodził Kamieniec Po
dolski pierw szą w wolnej Polsce., a więc pierwszą 
nieskrępowaną uroczystość narodową:- rocznicę 
powstania listopadowego. Po mszy św. w  koście
le archiikatedrair.ym, w czasie której okoliczno
ściowe podniosłe kazanie wygłosił ks. Rotowsld, 
przemówił na Rynku Ormiańskim do zgromadzo
nych tłumów ludności i żołnierzy komendant 
Spiechowicz, podnosząc w yjątkow e znaczenie 
chwili obecnej dlm naszci Ojczyzny i zachęcając do 
pracy nad jej niepodległością.

Tego samego dnia wieczorem odbyło sic w 
sali Puszkina:, w t. zw. Rodzie Polskiej uroczysto

( To też smutnemu obrzędowi towarzysizyły nie- 
j zliczone tłumy publiczności ze wszystkich grup i 
klas społecznych, odprowadzając ze szczerym  ża
lem zwłoki tego niepospolitego człowieka na miej
sce wiecznego 'spoczynku.

W  serdecznych, głęboko odczutych słowach

Nowiny przemyskie.
(Od. naszego korespondenta).

posiedzenie, jako zakończenie uroczystości  ̂lis to- j  pożegnali zm arłego: prezes tutejszej Izby adwo
katów p. dr. Tarnawski i adwokat dr. Landau. 
podnosząc niezwykłe zalety umysłu i charakteru 
Zmarłego i jego zasługi.

Cześć jego pamięci!
Z teatru. Kierownictwo teatru przemyskiego 

spoczęło czasowo w yłącznie w  ręlkach dyrektora, 
p. Karola Gereba, wspó'dyrektor p. Henryk Cud- 
ttowskt zaś z częścią zespołu udał się na kilkuty
godniowe tourne artystyczne w  okolicę Lucka.

Odegrana wczoraj sztuka Tadeusza Rittnera 
„W  m ałym  do miku “ wyipadła -bardzo korzystnie, 
przynosząc kierownikowi i wykonawcom pochleb
ne świadectwo.

Najlepiej obsadzone były role kobiece. Źuko- 
ty-ńska zagrała rolę uwiedzionej naiwnej mężatki 
z doskonałą prostotą i przekonywującą natural
nością. Wiele inteEgancyj i głębokiego 'Ujęcia było 
w  girae P- Mrowińskiej. Pani Grabowska była sę
dziną żywcem z prowineyonainego miasteczka 
przeniesioną r,a scenę.

Z ról męskich wybił isię na p ierw szy plan p. 
Konopka w  roli Doktora. Gra jegio w  momentach 
•brutalnych. wolna1 od kuszącej szarży, w  akcie 
trzecim odpowiednio przyciszona, obrócona na 
w ew nątrz, wychodziła daleko poza przeciętne 
produlkcye artysty-am atora1. Pp. Orski, Leszczye 
i W alczak ■wywi.ązańi się z ról swych bez zarzutu 

Niestety publiczność przem yska oamtało jesz
cze okazuje zainteresowania dla poważnego d ra
matu i salą znowu świeciła piistkmi.

Znów bandyci. Na kupców przemyskich, 
Szczurkę i Trauma, jadących do Birczy w celu za- 
kupna bydła, napadło w drodze isiedlmiu u-zbrojo- 

Z do Iny adwokat, w ytraw ny i doświadczony ju- ^ h  bandytów, otwierając na nich z zasadzki o-
trysła , nieoceniony doradca, w  spraw ach zw łasz- gfen bandytów. 'Następnie cteabow ah ich z go-

-padowej, uwieńczone wystaniem szeregu telegra
mów przedewszystkiem  depeszy hołdowniczej do 
Naczelnika Piłsudskiego.

W  ostatnich dniach znowu miasto nasze prze
żywało jeszcze jedną radosną chwilę. Mianowicie 
po długiem oczekiwaniu powrócił do Kamieńca 
konsekrowany w r. 1918 w Krakowie na biskupa 
ks.. Mańkowski. Dnia 8. grudnia odbył się ingres 
jego r.a osieroconą przez tyle lat stolicę biskup
stw a kamienieckiego. Uroczystość ia przybrała 
cechę święta narodowego i rozpoczęła się w' 
starej katedrze kamienieckiej. W ieczorem odbył 
się z tej okazyli w  sal on soli Banku Zjednoczonego 
raut. przy współudziale przedstawicieli organiza
c ji  społecznych, wojska i tłumów publiczności. 
Wchodzącego na salę arcybiskupa powitano kan
tatą, skomponowaną ad boc przez p. Unk.tyckic- 
go do słów p. Górskiej, odśpiewaną przez ch ir 
pod batuta p. Nowackiej.

W ciągu wieczora przemawiali p. Mniszek p. 
Prusiiewicz, wybitny tutejszy historyk, komen
dant miasta Boruta i inni. Ks. biskupowi Mańkow
skiemu wręczył dr. Zalęski, prezes Rady Dolskiej, 
pięknie opracowany adres hołdowniczy.

Ks. biskup Mańkowski, dziękując za przyję
cie. zaznaczył, że jako dziecko Podola przed ośmiu 
laty za narodową agitacyę przez Moskali usunię
ty  z tutejszego probostwa', serdecznie do tego mia
sta jest przywiązany i wierzy, iż szczęśliwsze 
dlań nastaną czasy.

jcza niespornych przytem  człowiek o nieskazitel- 
Pr/emyśl, 10 grudnia, jnym charakterze i katońskiej czystości zasad, w  

Pogrzeb dra Ehrlicha. Dnia 3-go b. m. 'c'a,fTtn powiecie cieszył się bezwzględuem zaufa-
odbyło się tu uroczyste odprowadzanie z dworca 
kolejowego na cmentarz izraelieki zwłolk błp. dra 
Salomona Ehrlicha, który przed kilku dniami, w 
sile wieku zmarł nagle na udar serca w czasie 
chwilowego pobytu we Lwowie.

Dr. Elnlich, którego nazwisko znane było da
leko poza Przemyślem, byt jednym  z najpoważ
niejszych filutów tutejszej palestry, a od kilku lat 
spraw ował godność prezesa Rady dyscyplinarnej 
przemyskiej Izby adwokatów. 
W W B B B M O W B W B B H i M M M W — B i  

szych pokoleń, pomni', że z tęgich jednostek, sk ła
da się dzielny naród'. Tą też kwesfyą zajmuje się 
praca p. .1. Kretz Mińskiego, uod tytułem: „U
progu nowej ery". Autos, znany pedagog, skre
śliwszy pokrótce zło moralne, w yw ołane tern, że 
łudtzlkość zasady i hasła prawdziwej kultury zna
ła wprawdzie, a'lc nie w erzyła w nie i nie postę
powała według nich. wykazuje, iż jedynym środ
kiem wyplenienia tego zła i równoczesnego pod
n iesien i duchowego ludzkości, jest odpowiedn e 
zreformowanie 'szkoły i wychowa-nlai, których 
zasadą powinien być „swobodny rozwój całego 
człowieka w duchu kultury". W myśl tego pro
gramu, w ym aga autor jak najmniejsze] ingeren- 
:y: Państw a do szkoły, nie podaje jednaki projek- 
fu organizacyi takiej „szkoły wojnej", by  ta. 
twym zadaniom sprostać mogła. Zauważa tylko 
•riędziy innemL, że nauczyciela takie] szkoły ce
chować powinien „reJ gijny entuzyazm, kapłań
stwo kultury i twórczość .pedagogiczna". Autor 
sam konk ludu j w zakończeniu, źe' realni i trze
źwi myśliciele, nazwą projekt jego ntoPią; warto 
;ednak zaznajomić się z tą ,,utoplstyczną“ książ
ką. tyle -bowiem pięknych i' en-tuizyastyczwych 
myśli zawiera. Książka napisana jest pięknym, 
być może na pracę rzeczową zbyt poetycznym 
stylem-, powstała widać po rzeteln-em i gruntow- 
nem opracowan-iftł tematu. Dobry paT*c r, piękny 
druk i bardzo staranna korekta, przemawiają 
wielce na korzyść ruchliwej Firmy Połoniecki, 

Której nakładem ukazała sśę właśnie ta symua- 
.yczna praca. II.

niem' i wzięciem. Zeszedł z nim do grobu przed
stawiciel starego typu m ecenasów w  najsdachet- 
nieiszem tego słowa znaczeniu.

tówki i zbiegli, Szczurko został ugodzony kilku 
kulami, Trautn zaś ciężko kolbą pobity ipo głowie 
W  stanie groźnym przewieziono obu dlo szpitala

Sigma-

W a l k a  z t y f u s e m  p l a m i s t y m .
Podróżni zawlekają zarazę, — Dziennie 35 nowych wypadków we Lwowfe. — Należy tłumić głó
wne ogniska choroby. — Brak tokarzy. — Cala Gadcya wschodnia jest objęta epidemią. — Uchwa

ły Ratfy zdrowia.
Lwów, 12 grudnia.

(mg) W obec szerzącego -się w zastraszający
sposób we Lwowie i całej Gałicyi wschodniej ty 
fusu plamistego, Miejska Rada zdrow a zwołała 
wczoraj ponow ne posiedzenie dla zastanowienia 

-się nad sposobami- zwalczania pandemii.
Przew odniczył wi-cepr. dr. Schleicher, obe

cni bjdi: dyrektor Oikręg. Urzędn Zdrowia dr. M - 
kołajski, wiojsko-wy szief sanitarny pułk. Gidtow- 
śki, fizyk miej. dr. Legeżyński, zast. f z. dr. Ser- 
beński, lekarz ko-lejowy dir. Z górski, Prez- Izby le
karskiej -dr. Pa'Pee, kierownik Państw . Urzędu po
wrotu jeńców-, luehodiźców i robotników dr. Ja- 
roohiowski i i-n-n-i.

W WSkugodzinnej dyskusyi stwierdzono, że 
stan zdrowotny kraju jest

istotnie rozpaczliwy 
i najeży działać szybko i ńnJtęnzywnie. Dr. Pi-sek 
podniósł, że główną przyczyną sze rze n i się ty 
fusu plamistego jest napływ obcych do mi-asta, 
wobec tego domaga się wstrzymania ruch'11 kole
jowego od s,trony wschodniej i południowo wscho
dni i et. Dr. Zgórski domagał się od wojskowości 
udzielenia aparatu dezynfekcyjnego, oraz ludzi 
wysztkolonych dla oczyszczenia przybywających 
ze  wschodu poidróinj^ch na dworzec Podzamcze.

Jak- stwierdził dr. Schleicher, odbywa się obe
cnie istna

immigracya chorych na tyfus plamisty 
do miasta.

Dziennie mamy 35 nowych wypadków choroby, 
zgłoszonych w fizyk aci2. R. AleksandTOwioaówn-a 
podniosła stosunki w tramwajach, które są naj
gorszymi rozsadnikami chorób.

Zdaniem -dira Papee‘go, najważniejszem  zada
niem w kierunku zwalczania zarazy nie jest zam
knięcie ruchu kolejowego, a-l-e prae-dewszystkiem 

tłumitenie ognisk, 
koncentrujących i szerzących tyfus plamisty. Ta
kim źródłem choroby jest we Lwowie zakład 
karny „Bryg:dek“, a we wisćhodlni-ej Galicyi T ar
nopol. Należy za tom zakład1 ów zamknąć, prze
prowadzić oczyszczeń e i przewiezienie umiesz
czonych fam ludzi, oraz gasić ogniska tyfusu na 
wschodzie.

Dr. J-aroćbcwski oświadczył, źe z roziponzą- 
dzenia D. O. G. granica wschcditJ-a 

już zostafa zamknięta, 
zatem  -napływ jeńców i Petlur-owiców, przeno
szących do  Pcs!ski zarazę dhoć w części -ustańŁ 
gdyż 'zupełne zabezpieczenie w  -tym kierunku w y
maga rozstawienia wielkiej liczby wojska na g ra- 
n-icy. Transporty jeńców, którzy już przekroczyli 
granicę, nie są skierowywane obecnie do Lwowa. 
Zakład B ryg :dek znajduje się w likwfdacyi. Mów
ca przemawiał przeciw centralistycznemu trakto
waniu spraw Galicji przez W arszawę, wskutek 
czego decyzya w  sprawach nfecierpiących zwło
ki przewleka się miesiącami. W reszcie d o m a g a j 
się uruchomienia wszystkich aparatów dezynfek
cyjnych i dezynfekcyjnych.

Radca Lachowicz wniósł o zaprowadzenie 
rewizyi lekarskiej na dworcach 

i ograniczenie liczby osób, 'jeżdżących tram
wajami 

w celu uniknięcia śoisk-u-.
Stan ep demii w Galicyi wsch. przedstawił 

dr. Mikołajsiki'. Stały brak lekarzy podtrzymuje
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rozwój zarazy — obecnie nip. wakuje 23 posad 
'lekarzy powiatowy oh. W obec tęgo żąda mów-ca, 
by odnieść sie do wojsko u  iści o wstrzymanie 
poboru dekarzy « Galicy i wsoh. do wojska. 'Okr. 
Urząd zdrowia projektuje urządzeniie 4 szpitali 
gj ainUcznych jako wału ochronnego przeciw epi
demii. Staje tu na przeszkodzie braik łundiusiżów. 
Zwaiczar.ie tyfusu plamistego pochłania 

miesięcznie 2 miliony koron.
:v ajgwałtowniej szerzy się tyfus w kresowych 
powiatach np. pow. buhurodczański wykazuje 30 
gmin objętych epidemią, a w  nich 1991 chorych. 
Natomiast nieznacznie tylko w r a s ta  tyfus ma za
chodzie.

(Wniosek dra Piska /mieniono o tyle, że p o 
s ta n o w io n o  się odnieść do władz wojsikowydh i cy- 
w Imyeh o ograniczenie ruchu osób na kolejach 
do minimum. Uchwalono szpital żydowski prze
mienić n a  epidemiczny, datej (postanowiono wnieść 
.prośbę do władz o przyśpieszenie zamknięcia za 
kładu „Bryg:dek“, zaprowadzić rewizye lekar
skie- na dworcach i ograniczyć liczbę osób jeżdżą
cych tramwajami do ilości m iejsc, oznaczonej w 
każdym wozie. Na wniosek dra P ie p e s a  Poratyń- 
skiego uchwaliła Rada zdirowia obradować w 
ipermnuencyi w e czwartki.

Rada miejska dalej dyskutuje o aprowizacyi!
Wygłodzenie miast. — O taryfę. — Odroczenie dyskusyi. — Czy M. S. O. jest potrzebna? — Co

fnięcie subwencyi dla 1VL S. O. — Upaństwowienie gimn. im. kr. Jadwigi.
Lwów, 1,2 grudnia. ryfy. R. HauswalJ w zyw a do ustalenia cen pro- 

i(itig). W ospale zwykle grono radnych miej- duktów surowych, a petem  dopiero wprowadze-

ANTWERPIA UMIĘDZYNARODOWIONA.
Wiedeń, 10 grudnia, 

(Tel. v,4.) Z Brukseli donoszą: Antwerpia ma 
zostać międzynarodowym portem, przeciw cze
mu Hol-i/idya założyła jak najenergicziiiicjszy 
protest.

FRANC\ A W ZMACNIA G \RNIZONY NA TERE
NACH OKUPOWANYCH.

Wiedeń, 10 gruda a. 
,(Tel. \vł.) Z Paryża donoszą: We wszystkich 

miejscow ościach okupowanych ippzez wojska fran
cuskie wzmocniono garnizony.

skich wpadły wczoraj dwie bomby, które podmi
now ały um ysły, me sprowadzając wprawdzie 
wybuchu, ale grożąc nim co chwila w  ciągu przy
długich obrad. 'Były to dwi-e sprawy bardzo draż
liwej natury : aprowizacya i — M. S. O.

W imieniu klubu radnych socyalistów r. 
Szczyrek poruszył sprawę fatalnej aprowizacyi 
miasta. Cierpliwość mieszkańców jest już wy
czerpana. -Mówca podkreśla, że rząd przez swą 
gospodarkę popiera interesy pewnych sfer, a -pro
wadza wygłodzenie miast i środowisk przem ysło
wych, następnie w  ostry  sposób występuje prze
ciw łapownictwu, szerzącemu się zw łaszcza na ko
lejach, k tóre uniemożliwia racyonalną aa-mnistra- 
cyę.

Wkońou podał r. Szczyrek dwie rezohicye, 
domagające się protestu przeciw gospodarce rzą
du, doraźnego ustaw odaw stw a przeciw7 łapow
nictwu, wreszcie wprowadzenia taryfy rn sy- 
maln-ej.

Prez. Neuman* w  sposób dość ostry od, ieral 
zarzuty wytoczone przeciw zarządowi miasta.

Nagłość wniosku uchwalono.
Z  całą słusznością podniósł r. Bader, żc stara

nie się o aprowizaeyę poszczególnych m iast nie 
jest rzeczą państwa, gdyż one same powinny się 
zaopatryw ać. W sk/zal przytem. że r.iedoia apro- 
wizacyjna dotyka przedewszystkiem w arstw y 
inteligencyi, gdyż robotnicy stoią dziś pod wzglę
dem ekonomicznym ,q wieie wwżej. W tym samym

■nia taryfy. Podnosi potrzebę określenia cen- pracy, 
oraz domaga się zwózki ziemniaków przed nasta
niem mrozów.

P o  przemowach rr. Obłego, Salauisndra i 
przewodniczącego, oraz ThuIIiego i Prćclr.iickiego, 
którzy wnieśli o zmianę rezclucyi, odroczono dy
s k "  yę do następnego posiedzenia.

R. W ereszczyński poda’ wnioski k-c-n. matki 
o wylbór rr. Terenkoczego i Rawskiego na człon
ków (Państw. Komisyi szacunkowej do ustalenia! 
szkód woj,, a rr. Ruekera i Bcrnackiego na za
stępców. W reszcie zaproponował wybór 6 człon
ków kom. dyscyplinarnej U ir.stancyi. Wnioski 
przyjęto.

W  porządku dziennym po załatwieni'.' jedne
go punktu progmmu, padła druga iskra która mo
gła sprowadzić pożar, lecz na szczęście — roz
wiązała tylko języki. Może dlatego, że spraw a M. 
S. O. była już raz przedmiotem burzy no Radzie 
miejskiej.

IR. Syniewski imieniem Sekcyi Ii i IV przedło
żył wniosek, by cofnąć subwencyę R adj rnieasla 
w  kwocie 300.000 kor. rocznie na rzecz utrzym a
nia M. S. O.

Tu oodzielili się m ówcy na dw a o b o zy  jedni 
domagali się cofnięcia subwencyi, a naw et roz
wiązania Mi. S. -O., .gdyż instytucya ta- już nie jest 
potrzebna, inni natomiast podnosili jej zasługi i za
dania. Przemawiali rr. Próchnicki, JaskóNki, Haus- 
w-fl-d. Andrzejewski, Kwiatkowski. Szczyrek

iino sil-duchu przemawiał r. Majerski, który dowodził, że Sokal. Majewski. Karkowski i referent. Mi- 
gdy rząd da miastu swobodę ruchów, pcjtiafimy ’ 
sobie poradzić.

Nastąpiła dyskusya na temat tarjdy. P rze
wodniczący komisyi aprow. wyjaśnia, dk czego 
na ostatniem posiedzeniu komisya oświadczyła s ię ; nie aa użytek szkoły, 
przeciw nici, lecz sam jest za w.prowadzcrrem t a - 1 J—

nej obrony -M. S. O uchwalono cofnąć subwencyę.
iWkońcu uchwalono podnieść pobory siłom 

nauczycielskim gimn. im. kr. Jadwigi, a zakład ten 
■upaństwowić, oddając budynek rządowi bczplat-

Z Uniwersytetu lana Kazimierza 
we Lwowie.V fc

Lwów, 12 goudnia.
Senat akademicki Uniwersytetu Jama Kazi

mierza w e Lwowie uchwalił wysłać do N«cz«i- 
nk-a Państw a, Marszałka Sejmu, Prezydenta Ra
dy Ministrów, Ministra spraw zagranicznych 
i 'Przewodniczącego Rady piłęciu w  Paryżu na
stępującą depeszę: Wobec postanowień Rady 
najwyższej w Paryżu z 21 Ustcpadia br. w sp ra 
wie t. z w. Gajicyi wschodniej, Senat akademicki 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, jako 
.przedstawiciel cywil 7:aeyi polskiej na polirdhio- 
wym wschodzie Państwa polskiego oświadcza: 
1) Oddanie t. z w. Galicyi wschodniej „w tym 
czasowy zarząd11 państw a Polskiego w yrządza 
ciężką krzy wdę pietylko Państw o Pclsk emu, ale 
także lud-.jości, zamieś zkuiącęj ten kraj be./, 
względu na narodowość -i wyznanie. 2) Narzuco
ny w statucie organizacyjnym ustrój kraju wo- 
góle, a zarządu oświaty w szczególności skutk'-ein 
oddante 'ludności polskiej na pastwę majotyzacyi, 
przedstawia się jako zamach na prastarą cywili- 
zacyę polską na tych ziemiach i godzi w najży
wotniejsze interesy narodu polskiego. 3) Rząd 
p«Ls>ki nie może się cofnąć Przed ża-J- ym. choćby 
najbardziej stanowczym  krokiem, by wywołać 
uchylenie postanowień Rady najwyższe;.

/

0  poparcie przemysłu
j a ł b 3 r s H e g o .  

Ankieta Instytutu technologicznego.
Lwów, 12 grudnia.

(s—i) Do późnego wieczora obradowała wczoraj 
zwołana iprzez Instytut technologiczny do sali 
Izby handlowej ankieta,, mającą na ctslu- obmyśle- 
nie siposr bów pomarcia przemysłu garbarskiego, 
jak nie mniej 'podniesienie .prziemysilh szewskeg-o, 
a zarazem pokrycie zapotrzebowania obuwia dla 
Iiudiności cywilnej 1 dla wojska.

Z zaproszonych do udziału w  ankiecie, kół in- 
łeresTiwanych jawili się: delegat ministerstwa
przemysłu! i t, audi u imiż. Bieńkowski, delegat inten- 
dantury W. P., Krajowego Patronaitu1, Izny hamJlo- 
wejj, Cein-brałnego Związku fabrycznego, Kraj- 
Związku przem ysłowego, Gal. Ziemskiego Banku, 
Gal. Banku Ludowego, Tow. zakiiiprfti skór, Sto
warzyszenia gajrbairzy z Małctptoll|slk.i. ydsohodniej, 
Stow. .przemysłowego szew ców  oratz ..Gaf-oty”. 
Był iteiż obecny instruktor przem ysłow y p. Hilary 
Hoszowski.

Po  zagajeniu przez p, Pfaęzalka objął przew o
dnictwo dir. Konkis, ipoczem- rozwinęła się szeroka 
dyskusya, w  -której wzięli odfciał ,pn.: iPrzyszlIakow- 
ski, dlr. Kahane, Jakubowski;, dr. GOldschlag, instr.

Hoszowski , dyrektor Związku garbarskiego z  Kró 
Ic-stwą Polskiego p. Bachórz. Kiedy zaś rzecz samu 
została gruntownie rozpatrzona, przedstawiono 
zgromadzonym cztery  rezolucye, których brzm ie
nie jest następujące:

1) Czy ina się zawiązać osoibny Związek gar
barski dla wschodhiej Maiłopolski, czj’ też rma być 
rozszerzony n,a :ałą M.a’o.polłskę?

2) Rozdział suirowca- ma odbywać się w ten; 
sposób, że 60 procent .skóry zastrzega się dla gar
barń małopolskich, a 40 procent daje s;.ę dla prze
mysłu. garbarskiego w  Królestwie Pofskiem.

3)(Tak przem ysł garbarski w Malopolsce. jak 
tez w ‘Królestwie Polskiem, nrnszą 33.3 proc. /. po- 

ibranych ;skór oddać dlla celów wojskowych, 33.3 
proc. dla ludności cywilnej i (kooperatyw, a 33.3 

'pozostaje dla wolnego hamdllu.
Na przemysł ga-rbarski w Królestwie Polskiein 

‘należy położyć obowiązek zwrotu teij części w for
mie skóry  pedeszwowe.j.

4) Skóry ‘surom o nic powinny wyclwdzić w 
żaden sposób z państwa' polstkiego.

P o  krótkiej, dodatkowej dyśkusyi wnioski pod 
2—4 uchwalono, a tyUko 'uchwałę co do punktu Igo 
na wniosek p. Hoszowskiego odroczono.

M a ły  f e i l e t o t i .

W SPRAWIE GALICYI WSCHODNIEJ.
Lloyd Gcorge się zn /w u swym uporem biaźm 
A z c a » j spraw y może wyjść Łez spodni. 

Wszalk P.iderew'śki rzekł mu najwyraźniej 
Że nierna Polski bez Ga!;cyi wschodnie;.

Co tam układy, co tsm dyplomacya.
Zajęcie godne to starców lub babin. ^
W żotnierzu polskim jest jedyna lacya,
A argumentem jedynjm  karabin.

Więc się nie martwi tem co rzekła Rad.i 
Żołnierzyk polski, który kresów strzeże 
I dyplomatom wsaystkim odpov”ada:
Kto chce Galicyi, niech ram  ją odbierze!>

Nie na to myśmy 1'iiWi bolszewików 
By ram  robiono prezen’ z własnej rzeczj 

Ten kto nas puścić pragnie beiz bucików
0  bagnet polski jeszcze się skaleczy. A
A co do Georgea samego osoby.
Który, jak może mapę Polski skubie 
To mu życzymy angielskiej cnorol y
1 miejsca w piekle tuż przy Belzebubie.

Nemo.
ą n o n n a s i K E f f i i

5-nS la ; 2 Eli paSisi z
z kom fortem , poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
Pośrednictwo będzie sowicie wynagrodzone. Zgło
szenia pisemne lub osobiste do A^m. „Gaze<j 
Wieczornej* pod „Kzetelny lokator".. 18862

ZAKŁAr» l£ K  ARSKO - 3 KTYSTYCZ 
i TECHNICZNO B ENTY jTYCZNY

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R  i
L w ó w ,  u l.  L e g i o n ó w  1. 7. 257:
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N A D E S Ł A N E ,
orygin alny  5-ak tow y d a m a t ,  
vr którym  kreuje g łów n ą  rolą1 je „

artystka kinemat.Z PAMIĘTNIKA ZMARŁEJ
N a d t o  d o b o r o w e  u z u p e ł n i e n i e  p r o g r a m u .  18893 Magda SONIA

Od piątku 12. grudnia wyświetla Kino KORSOMetal

EDMUND ŻYCHIUIICZ
RRCHITBKT KOfIB. BUDOWNICZY 27ot.

WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 

W ZAKRES BUDOWNICTWA
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA L 8

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykitnska 17, ord. od  8 —9 i od 12—6. 2746

SPECYAUSTA CHOROB WENERYCŁ i SKÓRNYCH
Dr. HENRYK R OS MA RI N

ord. od 8— 10, 12—1, 3—6. Lwów, K opernika 12. 2747

D r  W ito ld  M taŁuczyftski
ordynnje w  chorobach serca i naczyń krwionośnych 

od godz. 3—5. 2749

Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

Dr. HESCNEIES ™
©rd. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Syksfcaska 16, 

ADW O K AT I OBROŃCA W OJSK OW Y 2815

O r .  L u d w i k  G r u d c r
powrócił i urzęduje w e Lwowie przy ul. K opernika i. 14. 

5PECYAL1STA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ.

Dr. A. SCHWARZ
jek .n d a ry u sz  szpitala powszechn. przeprowadził się na 

ul. Słow ackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 2850

A D W O K A T

Dr. ALFRED SPIRER
otw orzył kancelaryę adw okacką w J a ś le .  2852

„APOLLO “tf*
Dziś z powodu koncertu

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
podporucznika W. P.

Ottona Deutsche
ub też w inny sposób okazali swe współczucie 
eyraża serdeczne Bóg zapłać — Rodzina. 2857

K R O N I K A
Repertuar T eatru m iejskiego.
W piąteik, 12 grudnia o goda. 3.30 'dla ucz

czenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow
skiej po raz pierwszy ..Wąsy i peruka1*, komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z ftp. Tra'PSza Pil- 
crową, Niemiryczówną, Rydizewiskim, Batogow- 
skim i Larewtczem.

— o—•—
Repertuar teatru Ńt.-art. „CZWÓRKA" (ul.

S zaszkkw icza ' 1- 5. naprz. żandarm ery i) : 2020
Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.: 

Program VII. Prolog — S. Michałowski, „Amba

sador, Baryton 1 Ona", sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Wima. (J. Szymuiska, Z. Orwicz, J. 
Rygier, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka. Z. Heleńska, J. Szymuiska, S. Michałow
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote
ska śpiewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Auda 
Kitschman, S. Michałowski, M. Windheim

W szystkie Unie telefoniczne przerwane.
Z cenfrali telefonicznej otrzymaliśmy wiadomość, 
że wszystkie trzy  linie telefoniczne, łączące 
Lwów z Krakowem, względnto W arszaw ą są 
przerw ane i że o naprawie ich eta razie niema mo
wy. W skutek tego biuro żadnych zamiejscowych 
depesz dostarczyć nic jest w stanie.

(gp) Nowakowskiej w hołdzie. Dzisiejsze po- 
iPołudnie poświęca teatr miejski pamięci; ostatniej 
żyjącej z dlrużymy wielkich postaci aktorskich mi
nionego pokolenia. Od dnia 16 października 1857 
rojcu nie opuszczała Feficyanna KaczCcowska. pó
źniejsza Teofila Nowakowska, sceny  lwowskiej, z 
wyjątkiem krótkiego pobytu w  Krakowie za dy- 
rekcyi Skorupki, dokąd ją powołano po ustąpieniu 
Modrzejewskiej, oraz pobytu w Pozwaniu, gdzie 
mąż jej, artyista-małsirz i aktor, śp. Lech Nowakow 
ski był dyrektorem  teatru*. Świetna 'heroina, stoją
ca najbliżej Bakałowiczowej Ł Modrzejewskiej, 
przyozdobiła dzieje naiszego teatru imezaipomnia- 
nemi kreacyami, wśród1 których pierw sze miejsce 
zajmuj? z repertuaru cudzoziemskiego: Kleopatra, 
Mairya1 Stuart, Adryanna Lecouvrer, Fedora' i Te
odora, z ojczystych zaś: Lilia Weneda, Balladyna i 
Idalia w  „Niepoprawnych". Po ćwierćwieczu p ra 
cy ustąpiła wielka artystka przedwcześnie a s  sce
ny, żeby następnie m arzyć o  ipnw.rocto na nią. 
napróżno. Dwudziesta piąta rocznica rozstania się 
Nowakowskiej ze scen®, choćby ze względu na tó. 
że jubilatce nie zapewnił statut em erytalny nazbyt 
świetnych warunków egzystencyi, powinna zgro
madzić na widowni wszyskich, którym los sztuk: 
ojczystej leży naprawdę na 'sercu. A więc do wi
dzenia — przy kasie!

(M. S.) Z teatru. (Debiut A dom a Miło-wy w 
,Ptaszniku"). W nok handlarza ptaków w operet
ce Zellera wystąpił wczoraj Adaim Miłosza, który 
■naogół uczynił korzystne w rażenia ?irrawił'a k 
w pierwszej linii grą- swobodna, jakkolwiek roto 
•nowego, pomysłowego nie przynosząca*. Glos mi
ły, nie duży, iktóry jednrk wskutek złego ustawie
nia drży i chwiidje się chwilami jak płomyczek 
Zresztą — trzebaby iusłyszeć jeszcze w innej roi 
p. Miloszy, może jakiejś nowszej operetki. Z całe
go ansamblu wyraotali, jak to już z  okazy i wzroo 
wienia „Ptasznika" pisaliśmy, Jmstian., doskonały 
Folański i Kowakki w roili dziekanów. Kasprowi 
•czową i Bogdainowiozówniai.

Koncert Wcdanka. Młody, wielce utajeuto 
wany artysta-skrzypek, k tóry  został na stałe po
zyskany dla Lwowa, a którym  sto cieszymy, u 
■rządza dziś swój koncert w soli Tow. muz*. Zwo
lennicy tej gry, nacechowanej powagą i glębo 
kłem odczuciem, ciekawi są z okazyi tej indyWi 
dualności artystycznej, którą od roku mają spo 
so*bność śledzić.

Wieczór Rychterówny. Niesłyszałam nieste
ty początkowej części programu znanej recyta
torki, — dajszy jednak jego ciąg przypomma 
wszystkie tjdekroć podnoszone w  prais:e walory 
a więc rozległość skali głosowej i niezwykłą mo 
momenalina pamięć. Jest jednak w tych rzeczach 
które artystka ćNe. ;uż pewna skamieniałość, b  
tak powiem, a to jest groźne memento. Bądżoo 
bądź interpretacya niektórych utworów, jak n. p 
„Kruka" i „Dzwonów" jest olśniewająca. — Sło
wo istotnie dźwięczy! Gdyby w tiiem jeszcz* 
było serce... No, ale nie bądźmy tak wymaga 
iący !

W pierwszą rocznice oswobodzenia Lwowa
8 bm. odbył s:ę w sali Czytelni Akademickiej wic

Iczorek, urządzony staraniem Koła Tow. Szkoły 
Ludowej jm. Emilii Plater, ku uozozteniu pierwsze) 
rocznicy oswobodzenia l.wowa. Słowo wstępne 
wygłosił iprof. Wolańczyk, podnosząc znaczenie bo 
haterskiego powistainia Lwowa. Na program wie
czoru złożyły się śpiew tp. Lewickiej, uczenicy 
prof. Oz. Zaremby, artystyczna dbklamacya j>. Si- 
dorównej, oraz deklsm acya makrtklej córeczki pp. 
Warcliałowskich.

Przeciw prcwlzoryum. 13 bm. o g. 6 popoł. 
odbędzie się w Izbie ręk. przy pi. Strzeleckim po
ufne zebrań to obywatelskie dla ogólnego zebrania 
Polaków w celu publicznego zamanifestow ania 
przeciw  postanowieniom ententy co do Galicy i 
wschodniej.

^Izba rękodzielnicza rozesłała imienne zapro
szenia. W razie gdyby tokowe nię dbszły w ozna
czonym czasie do rąk adresatów, zechcą Sto*v ,i- 
rzyszenb  wydelegować na zebranie swych przed 
stawi cieli.

Uchwały Związku Organizacyl Narodowych
Związek Organizacyl Nar. odbył posiedzenie crnia 
6 i 10 bm. Po wszechstronnej dyskusyi, w które, 
zabierało głos wielu obecnych, uchwalono założyć 
uróczyiyty ipotest przeciw haniebnej decyzyi Ra
d y  Pięciu w sprawie wschodniej Małopolski, któ
ra- to  cfecyzyai ,rziica> umyślnie zarzewie śm iertel
nej stałej walki na tej ziemi i-zmierza* do. celów e- 
go niszczenia siły Polski. Związek w zyw a w szyst
kie Organizacye Narodowe, .przedewszystkiem w e 
wschodniej Madoipolscc, by drogą wieców, zebrań 
i p racy organizacyjnej, zwłaszcza na polu ekono
miczne m — wzięły udział w obrćuke tej . ziemi.

Jak po!erałzuJa pewno Pisma niskie? „Nowa 
Rada" chw yta się obecnie metod; przypenruaja- 
cycli dziwnie praktyki zeszłoroczne, gdyż -za wy- 
■powiedzenia się iwsze w sprawie ruskiej grozi te- 
roreim. Że taka forma dyskusyń prasie ruskiej za- 
n?c.zytu nie przynosi, to rzecz powiną. A że celu, 
koki zairmerza.. a mianowicie sfero ryzo-w ani a prasy 
o-cusk i ej, nie osiągnie, o tern może być ,.Now a Ra
da" przekonana. Nie przestraszyło nas rok temu 
rdcnmloAt ;>.r,e drukarni przez żołnierzy ruskich, 
ire Ppcwo Vrą też obecne pogróżki nnjnmreiszej 
zmiany w nawtycli poglądach n a , sprawę r;:;ckn.

(zet) W sądzie wojskoyyym D. O. G. ńu '/.:<■ 
naratynow c cóbyia się rozprawa głów na .prze 
ciwko ks. Wasylowi Hordyńskiemu.. prohcszczo- 
A"i gr.-kat. /  Głębokiego w pow. Ikiiorociczań- 
;kim o zbrocinćę z § 327 wojsk. ust. karnej.’ Akt 
oskarżenia zarzucał pod'sądneinu zbrodnię przc- 
iwko sile zbrojnej państwa rclsktogo- pcęclton

ią Przęz rzekome ukrywanie broni, -którą znalp- 
dor.o w Jego domu na strychu, oraz w p,:voicy. 
>skarżony zaprzeczył, jakoby wiadomo mu by- 

'o cókolwtok o tem, iż -broń jesst w domu. u sze- 
•eg .przesłuchanych świadków -r.ie zezinl u-czcgo 
rbciążająccgo. To też wbrew końcowemu wnio- 
kowi prokuratora iks.?, dra ArgaLński.-g,!, Try- 
S;iał pod: przewodu :c twe ni majora aifdytara
Mab-terą w ydał w yrtk, n\v;rir.aiący '-es. lic.rdyń- 
totogo od winy i kary. ftookurator zastrzegł su
to' trzy dni do namysłu.

Wielkie oazwisko. jako przy nęta do robienia 
u tc iesów. Żal i wstyd '.przeómnto każdego, kto czy 
a pojawiające się o.di kii;u dni ogłuszenie, w ga
metach miejscowych, a nawet krakow  kich. że 
biory po śp. Władys*awo\ve? lx»?.ińskicj bc-dą w 
'ni*u 16 fan. -w zedsw ane w drodz-c p -hltoznei’. do- 
rowoinej licytacji. Wotom każdemu kipione. czy 
d.zto'd’ziczone zbiory pryw atne licytować. Nic 
vc!no jednak r.ikc-mi. dla przynęty kupujących, 
Ma' robie; 'a interesu, używać nazwtok osób zasłu
żonych. -jpik w tymi wypadku nazw  teka jednego z 
'ajbardziel znanych badaczy i historyków Lwo- 
'.ą. Mury tego grodu, jego cala przeszłość histo- 
yczna muszą, zaprotestować przeciw temu, by 
■tiieirritii śp. W ładysława Lozuietkie.go używano ja- 
o wywieaaki do robienia finawsowych opcraćyi, 

•y to. co on tak serdecznie utkochał i czemu po
w iądł życie całe, pod firmą jego wielkiego na

zwiska, publicznie licytowano. W zywam y rapre- 
zcntacyę mia.sta i zarządy jego archiwum i i ĵu- 
eiiirn. do zajęća się tą siprawą i energiczniej inge- 
cncyi w celu wstrzymania -tej licylacyi. \vz,glę- 
!*nia, gdyby to o-statnle b y o  ulemoźJiwe. do prze- 
•iwdziałania. by prim ątiki po tak zasłużonym dis 
owowa obywatelu, nie dostały się dla interesu, w
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ręce 'niepowołane j  <ro ewentualnego zakiuprta łych 
rzeczy, któreby się do muzeów lwowskich nada
wały.

(g) Rozpaczi Uto jedyny w yraz, jaki rozctzia- 
wionemi assty szep.enią nasze trzewiki, tonące jaac 
węgorz w  wodzie ulicznej. Można ifrzysiądz, iż w  
żadnej śmietance lwowskiej niema tyle -wody, ile 
jej mieści każde wtJóknc naszcyo obuwia, tub 'fpodni 
Po chwilowym pr zyirw oziku i ofpadach śnieżnych, 
zaoa nowało na ulicach iejpiktc bioto, urozmaicone 
ht i ówdzie olbrzym i emi kałużami, których szcze
gólnie wieczorem wobec zupełnych ciemności nie 
sposób dojrzeć. Toniemy w skutek tego w  wodzie, 
narażając się nieraz na p rzykre  upsdlki w' bioto, 
po których przechodzień w ygląda jakby go unurza 
no w  'kanale. A ‘kcmfereucye w  ratuszu uai tem at 
m iasta odbywają się coraz częściej. . .

(g) Ogniska handlu papierosowego na ulicach 
pomimo jednolitej ak-cyi wszystkich pism lw ow 
skich nie tylko nie giną, lecz przeciwnie rozmnaża
ją się jak grazełflci chorobowe w  zakażonym orga- 
rizm ie. Są miejscai, p rzez które w prost iniebezpie- 
cznie jest przechodzić, gdyż, wskutek ścisku, jaki 
tam  czynią ci uliczni paiskanze, nigdy nie jest się pe 
wnym, czy  nie zostanie się okradzionym. Do ta
kich punktów naieży Kawiarnia Wiedeńska, gdzie 
oczekującą na tram w aj publiczność stale ograbia
ją opryszki, k tórzy za pretekst sw ego wałęsania 
się. m ają handel papierosow i. Dowodem tego choć 
iby wczora i sza kronika policyjna, notująca aż trzy 
kradzieże torebek damskich w  tein miejscu. Czyż 
wszystkie tę p rzykłady nie skłonią w reszcie na
szej dyrekcyi {Mhcyi do wdrożenia energiczni ej- 
&zeń akcyi przeciw  tej pladze?

^Królowa Przedmieścia", wodewil w  5 aktach 
ze śpiewami i tańcami K. Krumłowsikięgo, muzytka 
W ł. .Ptrradowsfolego, odegra „Kolo dTamatyosane 
D rukarzy lwowskich** w 'nżasMcię' d. 14 grudnia 
br. w sali własnej p rzy  ul. Piekarskiej 18, I. p. W 
przedstawieniu bierze udział Klub mandolinistów 
,.Typographia“. Początek o  g. 7 wieczorem.

Niebezpiecznie wałęsać się po dworcach kole
jowych. ,!ak nas in fo rm u je  Dyrekcya kolei pań
stw ow ych, 1'czne łcradzieże i rebunki zdarzające 
łię w  ostatnich czasach na kolejach, spowodowały 
vyćam'e ostrych i radykataych zarządzeń, jeaynie 
skutecznych w cknych okolicznościach. W szyst- 
‘de dworce kolejowe zostaną situie obsadzone 
przez straże w orkow e, majaoe rozkaz robienia u- 
ły tku  z broni w  bardzo szerokim zakresie Jest 
więc w  in te re s ie  publiczności nie wchodzić w ob
ręb dworca, nję przeznaczony dla publiczności, a 
ronieczm e posiadać winieni każdy  stosow ne legi- 
'ym acye i stosować się do każdego wezwania 
straży. Chodzenie po torach kolejowych w  godzi
nach wieczornych jest w prost dla życia niebez
pieczne. Tw arde zarządzenie, lecz napraw dę nie
odzowne.

(—) Przestroga! W m łynie inoma zdarzył się 
wczoraO wypadęk, na iktóry bezwarunkowo. puHi-

iczność ilwoWska powinna zwrócić b aczn ie jszą  u- 
wagę. Minionej nocj nad ranem urwał ®ię na po
dwórzu firmy Thom drut telefoniczny, który ze- 
tkrcąw&z y  się z drutem rafadorwamym prądem efa- 
ktrycznyus, zwisał a i do .ziemi. Zwisającego dru
tu rano o  godz. 7 nie było prawie widać. W tym  
czasie wjechał na podwórze furman z piekarni 

; Hessa. 'który- nie widząc drutu, skierował konie 
właśnie w tę  'Stronę. Nieszczęście chciaj’o, iż pod
czas jaczdy jeden z koni zawadził o  zwisający drut. 
W  tej chwili koń rażony prądem padł nieżywy. 
Wypadek powyższy powinien być przestrogą 
szczególnie dla młodzieży naw ej, by unikała ró
żnych drutów, któ "e bardizo często urwane zwi
sają, zalegając ulic-' i chodniki

Zgubiono. Proszą nas o zakomunikowanie, 
że pewną ikwotę zgubioną przy okienku kasowem  
Gal. Kasy Oszcz. dnia 29 l siop. bm.' może po
szkodowany odebrać po wylegitymowaniu się u 
ikasyera kasy wkładkowej.

D nia  11 g ru d n ia  o  goćz. 4 po  poł. odbędzie ji«  
w  R ennsissansie .W ie kle przedświąteczne Rende >-
VOUS“. Wielki kram artystyczny, n ryk* i wiele innych 
we Lwowie niewidzianych atrakcyi. W stęp 4 Ki. 2878

f IBURRNMBHHHMHHHi

Ogłoszenie*
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że zhl tanie się do m agazynu etapowego 
(na dworcu czerniowieck m) w czasie od 
godziny 6 wieczorem do godziny 6 rano 
jest dla życia n ebezpieczne, ponieważ 
strare otrzymały rozkaz strzelania do 
każdego, kto się do tego magazynu zbliży 
w tym czasie. To samo zarządzenie 
odnosi się do torów IV., VI i t. zw. 
śledziowego.

Przebywanie na innych torach osób 
niepowołanych zagraża przytrzymaniem 
przez straże i aresztem, pozatem straże 
e również robią użytek z bron: w razie 

potrzeby.
Os rzega się publiczność przed sku

tkami tych zarządzeń i poleca jedynie w 
razach koniecznej potrzeby przechodzić 
przez tory w miejscach n e przeznaczo
nych dla publicznego przechodu.

Lwów, dnia 2. grudnia 1919.
Dyrektor Kolei Państwowych; 

18809 Barwicz m. p.

L an d ru  rozwodzi się z żoną.
Paryż, w grutdinhi.

Paryski Landru ciągle jeszcze zajmuje swą 
>sob.« żądną sens&cyi ludność stolicy Franęyi.

Niezwykły bow>m ten zbrodniarz nabrał takie
go rozgłosu, za Paryż interesuje s ę  nim, jak ja
kąś wybitną osobistością. On-egdaj odbyła się 
bardizo c.A aw a ceremonia sądowa w  Pałacu 
Sprawiedliwoś:. Żona Landwńego postanowią 
zażądać urzędowego rozwoau ze swym  zbrodni
czym małżonkiem.

Palni Landru zjawiła s:ę w  stroju żałobnym, 
zalana łzami, nic śm « ą c  podróść oczu, atv spoj
rzeć na. tego, kióry w stosunku do swej małżon
ki popełnił tyle „geszeftów*1.

Landru przeciwnie rzucał swej połowicy za
ciekawione spojrzenia. Był on w  jednym ze 
swych lepszych dtn, ubrany z szykiem, bez wię
ziennego ubrania, atni kaszkietu, lecz w czarnym

meloniku, a vrą5atnl podkręconym: w górę, z za- 
■prasowanemi spodniami i w  eleganck'«j narzutce 
jesiennej.

Na zapytanie sędziego, czy zgadza się na 
rozwód, Landru. iktóry uważa się nieco za znaw
cę praw a, oświadcza, że ule dostiał żadnego za- 
wadomienia o mającym nastąpić rozwodzie, pod
czas gdy wedle ustawy powinien dostać takie za
wiadomienie na trzy d,ni przed sądem rozwodo
wym.

Okazało się, że zawiadomienie zostało skie
rowane do szpitala, w któnm  Landru przez pe
wien czas przebywał, wobec czego akt rozwo
du musiano ze względów formalnych przenieść 
rm dnie naistępne. Landru z głową do góry, w to
warzystwie eskorty wyszedł z wjl, a pan] Landru 
ze łzami w  oczach odeszła przez kury tarze sądo
w e jeszcze jako żona ,.Sinobrodego**

Aresztowanie bandy rozbójniczej w Marsylii.
Banda Uczyła 32 ludzi. — Operowała w okolicy Marzyli. — Na jej czeie stał 19-letui chłopie*..

Zorganizowani po wojskowemu
Paryż, w grudniu, szajek, które prowadzą życie tak 

W^jna stworzyła dziwne 6tosunik; we Francy!,
Ptrworzylo się tam na prowincji sporo band i

Swt«zo ari£iBtowamu w  marsylii tatką bt rdę
'zorganizowanych bandytów, będących nłbj odbi
ciem nowoszesnem „Zbójców4* Schillera. Liczba 
członków bandy była 32, byii oni świetnie zorga
nizowani i uzbrojeni, a  pom iędzy nimi byli Arabo
wie, Chińczycy, murzyni. Siedisikrem ich był stary 
dom, na wpół zdemolowany, nieopodal wybrzeża 
morskiego i tu piizeibywała stale cała szajka. Sze
fem jej był młody ! 9-letni chłopiec, nazwiskiem 
Henryk Crallo. Chłopice ten .miał bardzo tw a tć i 
dłoń, a jer,o podkomendni słuchali go -bez szem ra
nia.. Banda była tak urządzeni, że na zmianę jedli 
byli obowiązani iść roa p ^ ó w  drogą kradzieży ja 
dła i napojów. Inni tymczasem kradli rzeczy, na
dające się dc spieniężenia. Inni, ą między nimi 
trzech SenegalczyLow, bandiZo silnych i zdecydo
wanych na wszystfko, byli używ ani do napadów 
na pociąg, krążąci" właśnie w  okolicy ich siedzi
by. Sporo m arynarzy i żołnierzj" amerykańskich 
zostało doszczętnie ograbionych przez łych  „czar- 
nogwiirdzlstów" bandy rozbójnicze).

Vi szyscy członkowie tej szajki byli jeduukow c 
aimimdurjwąni, żywriii się ze wspólnej kuchni, f 
nawet mieli wspólnego 'kucharza i skarbnika.

Dzięki energicznym krokom .policyi mar.s> 1- 
skiej, udało się całą bandę otoczyć i uwięzić.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 10 strudni*1 

W aluta K oron ow a .
Akeya ta  u t i k ;  (Ułłnezni. z  kupon.ra biet^cy™).

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
plant1 tqdajr 

Bank polski dla rolnictwa, h, r-.dlo i przemysłu
4 0 0 -2 4  • 555—  ——

Bank hidowy 20(1—10 305’— — —
Bank hipoc Zcmelny 400—24 465—  ——
To w. i cc. Górka 200—l i  750*— —'—
Tow. akc. ZieleniewaUi 200—10 850'— —‘—
Iow . rfka Wang 200—0  275—  ——
Tow. akc. Przeworsk 1000- 00 2150*— — ‘—
To w. akc. Rakszawa 200—13 450’— —
* * 'owski akc. Zakład zastaw. 400—14 460" — —'—
Tow. akc. fabr. kart 200—0 32b—  —*—
Tow. akc Chodorów 200—0  *50—  —’—
Bank hipoteczny galic. 400— 28 720—  — ’—
Bank przeinysłowj 400—20 650’— :—’—
Tow. akc. browarów Iwowsidch ó00—50 820"— —‘—
Bank ziemsla kredytowy galicyjski 400- -24 — 500—
iow . akc Gafota 200—0  300’— —‘—
Polskie Tow. handlowa 200’— 490—  300'

Listr zastawne e t  sto kor. (b .z  knpdnn b i.ią c )
1 ow. kred. gal. dam. 4 i pól pro lo 9 ’6 -  l l ł t
Tow. kred. gal. ziem. 1 pra. 104'75 1057'
Bank kraj. gaL 4 i pól pra. i05"50 106*50
B tnk kraj. } • ’• 4 pro. ‘.OJ 50 J04‘50
Lank lup. gaL 4 > pół pre. 106‘25 IOJ’2!
Bank hip. gal. 4 p*c. 104 50 )05-y
Bank kred. dem . a t p*M pra, ’< 6-50 106’5(
Bank nip. zemel. 4 i p M pra. 10675 107‘2f
Bank polski dla kundlu i pnieu. 4 i pól pra. lOS—  106—

O b lij! za 108 kor. (bez aapono bieŁ)
Koman. Banicn kraj. > i pół pra. 1t ą,90 t : S 5*
Koman. B tn l a kraj. 4 prc. 103—  104—
Koleje lokal. Baiku 'raj. 4 pra 101’— 102—
Pożyczka kraj. z -  1893, 190** 1905 4 pro. 10150 102 S
Pol kraj. z r. 1908 ć prc. (szkolna; 0 “'50 102'5C
P oi. kraj. z r. 1913 4 i pół pra 102*- 103—
P oi. kraj. z r. 1914 4 i poł pra 102 V  103’50
P oi. m. 1 wow* zr. i89d  1900. 1911 4 pra 95'25 96*25

szajek, które prowadzą życit tak awanturnicze,
ja& to tylko w fantazji autora filmowego nieraz 
się widzieć daje.

Waluty.
130 marsk Polskich 
Marki polskie (drobno)
Ruble carskie po IW ruMt 

,  ,  po 500 rubli
,  ,  dront a
,  damskie (po 1008> 

fpo 250)
K wbawai. -e (po 1000)
Grzywny (po 5)0 i wyższe 
100 franków franc.
100 franków szwajo.
1 fant szterlingów  
1 Holar ameryk.
1 dolar kanad.
100 marek nietn.
100 lei rumuńskich

Dśwlzy.
Wypłata na Warszawę

„ „ Wiedeń
,  „ Pragi;
,  v Berlin

R :ta  bankowa. 
Stopi; iskontowa P. K. P. 6®/o.

i2 8 — .1 
. 

<30

195*— 205—
195 — 205*-
170*— 189—
M - 75—
56— 6  —
26— 36'—
14— 20—

1100— — •—
m < v — — ■—
410*—
105*— — •—
95— —•_

260 — _•—
345— — *—

132— 142—
70— 8 0 -

205 — 225—
305— 313-



Słf. 8 „GAZETA PORANNA", Kt.  4978 ,

d z i ś  P R E M I E R A  w  h fn s t s a f r a e  '„ C H I M E R A "  u \  A fe a u e n fc it s  i .
f e n o m e n a ln a  se n sa c y a , s łynny  
w łoski d ra m a t eg z o ty c zn y  w 
ł-c h  c z ę śc ia c h  pod  ty tu łe m : ŁZYiLUCYPE Uzupełnia o. ogram znak-?R*i‘a 

kom edya w 3 ch aktach p. t,
ZMĘCZONY TEO DO R.

NAUK A i ^ Y C K O ^ A N I ś 1
Po&SIlkllię bardzo w ytri-w nego nauczyciela szermierki 

oraz strzelania z pistoletu. Zgłoszenia do Adiniilistracy 
.G azety  W ieczornej' pod : „ S z e rm ie r z '.  18833

POSADY Ip&acs
Z. rząd  dóbr Kaiinowszczyzna po zta Bialubożnica, po

szukuje buchaltera. Odpisy św iadectw  i życioryi prze
syłać do zarządu dóbr. N ieuwzględ..ionych podaf^ nie 
zwraca się. z851

K I E R O W N I K A
oddziału spedycyjnego

ru ty n o w an eg o  fachow ca, p o sz u k u je  do  n a ty c h m ia 
sto w e g o  w stą p ie n ia  1887?

„ P o l i m e r 1 ‘
roiskl Związek handlowy dla Impartu f E rc r :u
we Lwowie, pl. Maryacki 5 (daw niej Hotel Francuski)

M O L  P O R T E R Ó W
da r a śn o sz:n ia  gazet poszu ku je s ie  

natychm iast.
Zgłoszenia do Adm inistracyi „G aiety Wie

czornej, Sokoła 4.

H  MIESZKANIA, LOKAL5 , SKŁgj>*||
Aklgazyny, garaże, obszerne suche piwnice do wy na je 

cia, G ródecka 29. 2829

^ o s z u k u ję  pokoju c kom fortem , osobnym  wchodem, 
ew entualnie z  w ihtem za prow ianty i m leko w  pobliżu 
placu Bem a. Zgłoszenia w Adm. pod „Oficer prow ian
tow y" d o  15 grudnia. 28o4

1 0 —200 koron miesięcznie dam  za pokój kaw alerski z
rządzeniem , z  osobnym  w chodem  w  śródmieściu, 

„Dojeżdżający* A dm inistracya. 286ę

t u t y  pokój frontow y, umeblowany, z centralnem  ogrze
waniem, ew entualnie iszienką, w  okolicy Politechniki, 
w raz z całem ntrzym aniem  — do w ynajęcia od 1-go 
stycznia dla 2 panów  dobrze sytuow anych. W iadomość 
Biuro dzień. *Briicka, Kościuszki 2. 2854

I KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA

PATRONY csl 16, bezdymny proch, 
Zyblikiewicze 17, parter na prawo.

dam za opał- 
2234

1 < a d° nabycia oprawne d że 
1 b 3 “  piękne sz ychy angielskie sta- 

r» i nowsze. — JAROSZEWSKI, Handel starożytno
ści, Lwów, Rom anowicza 9. 2826

Zapłacę każdą żądaną cenę za papierosy am erykań
skie m arki „Cameel“. Zgłoszenia do Admin. .G azety  
Wieczornej" pod: „Namiętny palacz*. 18832

Większa parcela w e Lwowie przy ul. Św. Pio tra  i Pi
jarów tanio  do nabycia. Bliższych szczegółów udzieli Ł\- 
vnostenska B anka Filia we Lwowie w likwidacyi, w 
gmachu Banku Przem ysłow ego w e Lwowie, 3-go Maja 
1. 9, w  godzinach urzędowych. 2858

Sprzedam dzierżawę kina. Listy pod „10.000* do Adm.
2862

D o s p rz e d a n ia  w  M ostach Wielkich willa m urowana, 
6 Dokoi, 2 kuchnie, stajnia, w ozownia, do 1 m orga 
gruntu. W iadomość N abielaka 49. 2»70

Kupię lisa czarnego, dużego, ładnego, do Adm. „Lis“.
2871

P ro w ia n t  i papierosy dam za węgiel. Zgłoszenia do Adm. 
.W ęgiel". 2872

Z G U B S & N Ó  — Z N A L E Z 3 & IO 1
/.gubiono 10 wieczorem koło domu 1. 2 ul. Zimorowicza 

czarny skankow y zarękawek. Uczciwy znalazca zechce 
odnieść B ielowskiego 6, II. p. za w ynagrodzeniem . 2863

D ro g ą  Domsa, Pl. Jura i Zygm untow ską do Dyrekcyi 
kolejowej, zgubiłem zeszyt z rachunkam i na ziemniaki 
dla em erytów  kolejowych- Rzetelny znalazca zechce za 
wynagrodzeniem oddać ul Szeptyckich 33, Hermann 
Maurycy. 2835

371)3

I P E R F U M E R Y A  „ A L B A *
^  H rtW . HALICKA L. 21.

3P£<YA LN© SĆ :
P ERF UMY I M Y D Ł % FRANCUSKIE, WSZELKIE 
A R T Y K U Ł Y  W C H O D Z Ą C E  W  Z&KRSS P E R F U riE R Y J

S £ '© S ^ 5 TY K 8 . 18756

u s u u t a  w  c i ą g u  3  d n i  m y d l  n
P « r a  H E B D Y “

a.-i KI H  l£  uznana przez powagi lekarskie.
Łatw o się wciera, ma przyjemny z pach, nie plami bielizny 
!8 jo9 i cialj, z łatw ością się zmywa wodą.
ŻąJać w  aptekach i składach aptecznych tylko H s t t  P , r  
H ; b d y  Z ł M i e ^ h  jW (S R I na etykiecie. Słoiki na 1-3 12 
osóo. lo,v. k i® - d a  S -k a  W arszawa, E lektoralna 18, 
tel. 1-3/. 9 ł a  k o n i  c d  j ^ i e r s b y  i p a r c h a  „ E k w o N  
H e b d o " .  SK ŁA D  na L w Ó W : S. Stenzel, Hetmańska 8.

R O Z M A S T 3
a

C zap k i fu trzan e , kapelusze aksam itne i filcowe przera
bia modnie i tan io  M. Topolnicka, K opernika t, nad 
ap teką  Mikolascha. 2652

D am  w int domowy lepszym osobom . Listy „Wjfat" biuro
dzienników  B uchstaba, Legionów 21. 2868

„SPÓŁKA MONTERÓW
L w ó w , u f .  M f c k le w . tz a  8 3  (w podw órzu)- 
W ykonuje wszelkie roboty w  zakres działu maszy

nowego w chodzące 27Ó5

polecamy najbardziej udoskonaloną

zbiorów po ś. p. W ładystaw ow ej Ł ozińsk ie j —
odbędzie się dnia 16 g ru d n ia  b r. od godziny 2 
popoł. do 8 wieczorem (w razie potrzeby i dnia 
następnego) poci zarządem  hali aukcyjnej przy 

ul. U je jsk iego  1. 6, I. p.
Licytowane będą meble anfyki a to : 2 se- 

kretarzyki, 2 komody, 3 witryny, łóżka, lustra, 
krzesełko, karło, 1 zwykły garnitur mebli wyście
lany, stoły, szafki. — Dymany perskie i kilimy, 
makaty polskie i f anc., czaprak, zegary, bronzy, 
miniatury, emalie, szkatuły, żywe kwiaty oraz 
wiele drobiazgów artystycznej wartości jakoU); 
srebra, kryształy, platery

CENY WYWOŁANIA BA R D ZO  NIZKIE*
O g ląd n ięc ie  przedmiotów nastąpi dnia 15 

od godz. 3 —6. Wszelkich wyjaśnień udziela tyl
ko Zarząd publ cznej hali aukcyjnej, Akademi
cka 3, I. p od goc! z, 3—-6. 2635

Iw ą  itln:

N A  D R Z E W K O
w  w ie lk im  w y b o rze  poleca J iu rto w n ie  

Dom eksportow o-handiow y 2745

Mirta! K f is m  ń
LWÓW, Kazimierzowska 4.

%
G ram o lony  i p l y fy

p o l e c a

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW 43. 2160

B i le m  j o rc d -  kc. ;  d o  800  t i i u k ,
jak rów nież wszelkie inne m aszyny i formy 

BE do w yrobu cegieł, pustaków , ru r kanałowych,
■ ■ sączków do drenowania, słupów  parkinow ych 

i L d '
□  Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN
O  w  Lodzi, ul. Kilińskiego 154.

L
Na żądanie wysyła się k a t a l  o g Nr. 22 O  

bezpłatnie. 18466 H

aammmmnwmmmmmumU
w ym iiw  m  w» w-ywmmn

S A L O N  d e  B E A U T E !

Rn&inifyZIEtks ftronb-Hitiintt
*Jlc P a ń  i P a n ó w  

JÓ ZEF A  LEKCM E«A, l lh  , V g ą  M A JA 7 ,
w ykonuje najm odniejsze czesanie pań, w yroby perukar- 
skie, farbow anie, mycie wt sów, oudulacye, kąpie’e tw a
rzy w gorącem  pow ietrzu i fioletowem  św ietle, manicure,

pedicure cl k 'ryezp.yi-i aparatam i. 2367

P liC S  „ A  U  T O  M A T *
płoną bez przerw y azień i noc, opalane węglem  lub ko
ksem, dają 50 proc. oszczędności na opale. — Wyłączna 

sorzedaż

W ła d ysła w a  wmnm
Lwów, u l. -Łyczakowski i. >, p arte r. 2790

! N a  G
i bne, c ryg ina.t* tsnodeie  po bajecznie niskich cenach Blti- 
i z,.i maikizetojTo i pale „Sport", sw etery  wełn ane, srwaj- 
1 carskie haiki jedw abne i b a ty s t w e kombtnacye, bieiir ę 
I oraz pończochy. 'vP elki w ybór sz !afroków  i m ulynek fla

nelowych i woalowy.h, poleca najtaniej 'lo g a z y u  M \  >• 
IN d R A , S y k s tu sk a  2. " 2818

K AKBIU5  ŻÓ&CIOWE
zmiękeza i wsawi SE Z BÓLU
( H O L E K I N A Z A

___________________________   j_| N ‘f jD o jc w s k if t 1̂  ' «
ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U STAJA, — Objawy (początkow e)t Ból w  bokach i dołku pod sercowym (adrie schodzą 
•ię zebra). Pobolew am a w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciem na i m ętna lub leż bezbarw na jak v -ea. 
Język obłożony. Gorycz i kw as w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie v  kiszkach. Bóle i zawroty ulowy 
Si ne zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków ) W dełku i w ątrobie silu-.- ból. któiw się rozchodzi ku abonią  
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. W zdęcis brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcow ą Brak 
tchu, oraz ból w  plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) N ekieay wymioty żółcią, areszcz^, zimne noty, żółtaczka, 
BHz,_ ł,ch informacyl udzielał A ptekarzfizyolog H. NIEM 9JSW SKI, W arszawa, N o w y -S w ia t 18, m. 27.

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa41 ul. Sokoła 4. 
Nakładent ..Spółki akcyjnel Tydawnlczei44,

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


